
20 i 21 lipca 
posiedzenie Sejmu

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 17 i 18 posiedzenie 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na 20 i 21 lipca 
1978 r.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje m. in.:
0 sprawozdanie Komisji Mandatowo-Regulaminowej w sprawie 

obsadzenia mandatu poselskiego w Okręgu Wyborczym nr 62 w 
Szczecinie;

Ukazuje »tę on 16 lutego 1945 
Nr 158 (10 625)

Kongresmani z Meksyku 
u H. Jabłońskiego 
i P. Jaroszewicza

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj w Belwederze de­
legację Kongresu Meksykań­
skich Stanów Zjednoczonych, 
z przewodniczącym Wielkiej 
Komisji Senatu, senatorem 
Joaąuin Gamboa Pascoe.

Przedmiotem rozmowy, któ­
ra upłynęła w przyjaznej at­
mosferze, były różne aspekty 
dynamizowania współpracy 
obu krajów w dziedzinie gos­
podarki, pauki, kultury. -

☆

Tego dnia delegację Kon­
gresu Meksykańskich Stanów 
Zjednoczonych, przyjął rów­
nież prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

Tematem rozmowy były nie 
które problemy międzynaro­
dowe oraz zagadnienia zwią­
zane z dalszym rozwojem ko-n 
taktów i współpracy między 
Polską i Meksykiem.

> ☆ '

Delegację parlamentu Mek­
syku przyjął wczoraj mini­
ster spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek. (PAP) /

Radziecka 
delegacja rządowa 

przebywała w Lodzi
Radziecka delegacja na od­

bywające się w Polsce XX 
posiedzenie międzyrządowej 
polsko - radzieckiej komisji 
d.s. współpracy gospodarczej 
i naukowo - technicznej, z za­
stępcą przewodniczącego Radv 
Ministrów ZSRR — Konstanti- 
nem Katuszewem przebywa­
ła wczoraj w Lodzi. Radziec’ 
cy goście zapoznają się z roz 
wojem tutejszego przemysłu 
lekkiego.

Odwiedzili oni Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego im. J. 
Marchlewskiego, zwiedzając 
m. jn. nowo wybudowaną 
tkalnię, wyposażoną w nowo 
czesne krosna radzieckie. Na­
siennie delegacja gościła w 
Zakładach Tekstylno - Kon­
fekcyjnych „Teofilów”, któ­
rych wvroby dobrze sa znane 
w ZSRR.

Następnie, delegacja radziec 
ka złożyła wizytę w Przedsię 
biorstwie Handlu Zagranicz­
nego Przemysłu Lekkiego 
„Textilimoex”.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja radziecka przy 
bvli na teren powstającego za 
głębia górniczo - energetycz 
nego „Bełchatów”. (PAP)

Rokowania wiedeńskie

Propozycje państw socjalistycznych 
realistyczną podstawą porozumienia
Na zamku Hofburg w Wied 

niu odbyło się wczoraj 177 po­
siedzenie plenarne delegacji 
państw uczestniczących w ro­
kowaniach w sprawie wzajem 
nej redukcji wojsk i zbrojeń 
w Europie środkowej. Było to 
przedostatnie posiedzenie IV 
rundy rokowań przed przer­
wą letnią. Przewodniczył szef 
delegacji W. Brytanii, amb. 
Edwin Bolland, a przemawiał 
przedstawiciel Węgier — amb. 
Zoltan Fodor.

Rzecznik delegacji WRL po­
informował dziennikarzy, że 
szef delegacji Węgier przeana 
lizował w swym wystąpieniu 
propozycje państw NATO z 
19 kwietnia br. oraz propozycje

Poznań, piątek 14 lipca 1978
ESEEffi.

Również w Wielkopolsce

Przygotowania do obchodów 
Święta Odrodzenia

Kraj przygotowuje się do 
przywitania 22 Lipca — Świę­
ta Odrodzenia Polski.

Rocznica lipcowa zbiega się 
z 35 rocznicą powstania ludo­
wego Wojska Polskiego, które 
u boku Armii Radzieckiej, 
zwyciężając hitleryzm, przy­
niosło wolność Polsce. Zbiega 
się ona również z historycz­
nym wydarzeniem jakim był 
udział pierwszego Polaka w 
radziecko-polskim locie kos­
micznym. Oczekuje się, że 
właśnie w dniach obchodów 
naszego lipcowego święta po­
witamy w kraju kosmonau­
tów, członków załogi „Sojuza- 
30” — Mirosława Hermaszew­
skiego i Piotra Klimuka oraz 
konsultanta kierownika lotu 
Zenona Jankowskiego.

W województwach, miastach 
i gminach powołane zostały 
obywatelskie komitety obcho­
dów Święta Odrodzenia. Cen­
tralne uroczystości Święta 
Odrodzenia odbędą się w War­
szawie.

W Poznaniu odbyło się 
wczoraj posiedzenie Woje­
wódzkiego Obywatelskiego Ko­
mitetu Obchodów’ 22 Lipca.

Interesujący program imprez 
Międzynarodowego Roku Dziecka

250 propozycji różnego ro­
dzaju imprez, inicjatyw i 
przedsięwzięć dla najmłod­
szych wpłynęło z całego świa­
ta do organizatorów obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka w Nowym Jorku i 
Genewie. Wśród nich najwię­
cej jest międzynarodowych 
konferencji naukowych. Wiele 
Komitetów w poszczególnych 
krajach wypowiada się za 
gromadzeniem funduszy oraz 
studiami i pracami badawczy­
mi nad szeroką problematyką 
opieki j wychowania dzieci.

W Polsce bardzo ważnym 
akcentem przyszłórocznvęh ob­
chodów będzie oddanie do 
użytku części klinicznej oom- 
nika-szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka w Międzylesiu. 
Lecz różnego rodzaju imprez, 
i ' przedsięwzięć związanych 
treściami z obchodami togo 
„Roku” będzie znacznie wię­
cej; będą cne organizowane

4 państw socjalistycznych — 
ZSRR, Czechosłowacji, NRD i 
Polski — z 8 czerwca z punk­
tu widzenia jch zgodności z za 
sadami równego bezpieczeń­
stwa, wzajemności i równorzęd 
ności zobowiązań.

Przewodniczący delegacji 
WRL podkreślił, że propozycje 
państw zachodnich nie uwzględ 
niają wspomnianych zasad. 

x Mówiąc o propozycjach 
państw socjalistycznych, amb. 
Zoltan Fodor podkreślił, że są 
one w pełni zgodne z wymie­
nionymi wyżej kryteriami. 
Uwzględniają one równocześ­
nie wiele zasadniczych ele­
mentów obecnego stanowiska 
państw zachodnich. (PAP)

Podczas spotkania, o ideowo- 
wychowawczych treściach, któ 
re decydować będą o charak­
terze tegorocznych obchodów 
święta, mówiła sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Maria 
Rynkiewicz. Podkreśliła ona 
w swym wystąpieniu fakt, że 
początkiem nowej drogi dzie­
jowej stał się Manifest PKWN 
i że był on ukoronowaniem 
walk o niepodległy byt wy­
zwolonej Polski.. Święto lip­
cowe wiąże się z aktem zwy­
cięstwa i z aktem spełnienia 
woli patriotów i rewolucjoni­
stów. Zaś u źródeł bogatego i 
szczytnego rodowodu nieoodle- 
głej Polski leży czyn zbrojny 
z roku 1918 — zwycięskie 
Powstanie Wielkopolskie. Zbież 
ność tegorocznych obchodów i 
60 rocznicy wyzwolenia oozo- 
stawia miejsce szczególne na 
obywatelską refleksję, nad tym, 
co zrobiliśmy i co zrobić nale­
ży. aby Polska rosła w siłę, a 
ludzie żyli dostatniej. Wokół 
tego hasła koncentrować się 
będą lipcowe imprezy organi­
zowane w Poznaniu, w gmi­
nach województwa poznań­
skiego, podobnie jak w całym 
kraju.

zgodnie z hasłem: „Działamy 
na rzecz dalszej poprawy wa­
runków socjalnych i bytowych 
naszych dzieci oraz wszech­
stronnego rozwoju ich osobo­
wości”. Hasło to winno zmo­
bilizować całe nasze społe­
czeństwo, wszystkie organi­
zacje społeczne i instytucje, 
których działalność związana 
jest z wychowaniem dzieci i 
zaspokajaniem ich codzien­
nych potrzeb, do zwiększenia 
wysiłku mającego stworzyć 
im jeszcze lepsze warunki ży­
cia. nauki i wypoczynku.

O sprawach tych wiceprze­
wodniczący Polskiego Komi­
tetu Obchodów Międzynaro­
dowego Roku Dziecka mini­
ster Janusz Wieczorek poin­
formował wczoraj w Warsza­
wie przedstawicieli instytucji, 
organizacji społecznych i re­
sortów, które aktywnie włą­
czają się do obchodów Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Przeciw wyścigowi zbrojeń

Uczestnicy trwającej w Moskwie 
sesji Prezydium Światowej Rady 
Pokoju przyjęli 13 bm. oświadcze­
nie, w którym podkreśla się m. 
In., że ważnym i palącym proble­
mem stojącym obecnie przed ludz­
kością jest dokonanie zdecydowa­
nego przełomu w walce o zaprze­
stanie wyścigu zbrojeń. Dopóki 
nie zostanie zahamowany wyścig 
zbrojeń rosnąć bedzie zagrożenie 
dla pokoju i bezpieczeństwa mię_ 
dzynarodowego.

Niespokojnie w Kraju Basków
Doniesienia agencji prasowych, 

jakie napłynęły wczoraj z Mad­
rytu świadczą, że sytuacja w Kra­
ju Basków jest daleka od normae 
lizacji. Do zamieszek ulicznych 
doszło także ubiegłej doby w Bar­
celonie. Na ulicach miasta wznie­
siono barykady. Przeciwko de­
monstrantom policja .użyła grana­

Cena 1 zł
Wvd. A

WMMKsam V •

Komitet Obywatelski poe 
przewodnictwem Franciszka 
Szczerbala (skład komitetu za 
mioszczamy na str. 2) podjął 
podczas posiedzenia dyskusję 
nad programem, który na 22 
liper. przygotowano w różnych 
środowiskach.

O tvm jak uczczona, zostanie 
rocznica ogłoszenia Manifestu 
Lipcowego mówił; m. in. przed 
stawiciele świata nauki, mło­
dzieży, ludowego Wojska Pol­
skiego, organizacji społecz­
nych. Odczytano też i przyjęto 
odezw’ę do ludności Poznania 
i województwa poznańskiego.

☆

Wojewódzkie komitety oby­
watelskie powołane zostały 
również w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim i pilskim. Na czele komi­
tetów stanęli: w Kaliszu — 
Edward Gralińśki, orzewodni- 
czacy WK FJN; w Koninie — 
Henryk Walkowiak, orżewodni 
czący WK FJN: w Lesznie — 
Stanisław Kulesza. I sekre­
tarz KW PZPR; w Pile — 
Aleksander Wiza, przewodni­
czący WK FJN. (len)

Spotkanie z aktywem rolnym

J. Pińkowski
w Pilskiem

Ni województwie pilskim 
przebywał sekretarz KC PZPR £ 
Józef Pińkowski. Wraz z gospo 
darzami województwa z I se 
kretarzem KW PZPR Alfrc 
dem Kowalskim na czele, u- 
czestniczył w przeglądzie sta­
nu upraw w rolnictwie uspo­
łecznionym północnej części 
województwa, zapoznał się z 
działalnością inwestycyjną w 
w tym rejonie oraz spotkał 
się z aktywem gospodarczym 
j politycznym przedsłębiorstw 
rolnych tego rejonu.

Odbyło się również spotka­
nie sekretarza KC z aktywem 
gospodarczym i politycznym 
rolnictwa uspołecznionego, na 
którym omówiono najważniej 
sze problemy pilskiego rolni­
ctwa w przededniu tegorocz­
nych żniw, (ryk)

Prowokacje wojsk Somak*:tów dymnych i kul kauczukowych. 
W miejscowości Renteria pod 
San Sebastian w starciu demon­
strantów z policją postrzelono dwu- 
młodych ludzi.

Debata ministrów obrony
W Londynie rozpoczęły się roz­

mowy ministrów obrony Wielkiej 
Brytanii, Francji i RFN poświęco. 
ne zacieśnianiu wzajemnej współ 
pracy wojskowej, zwłaszcza zaś 
dalszemu . umacnianiu potencjału 
wojskowego NATO, poprzez zwięk 
szenie wydatków na cele wojsko­
we.

Poparcie dla S. Kiprianu
W opublikowanym w środę w 

Nikozji oświadczeniu, Biuro Poli­
tyczne KC Postępowej Partii Lu 
du Pracującego Cypru (AKEL) wy 
raziło pełne poparcie dla rządu 
prezydenta S. Kiprianu, realizują 
cego politykę zmarłego arcybisku 
pa Makariosa. zmierzającą do 
utrzymania jedności i niezawisłoś 
ci kraju.

9 sprawozdania rządu z wykonania Narodowego Planu Społecz­
no-Gospodarczego i budżetu państwa za okres od 1 stycznia do 
grudnia IS77. *

1) sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finan­
sów o powyższych sprawozdaniach rządu,

2) wniosek w przedmiocie absolutorium dla rządu;
0 sprawozdanie Komisji: Nauki i Postępu Technicznego, Obrony 

Narodowej oraz Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości 
o rządowych projektach ustaw:

1) o ustanowieniu tytułu honorowego „Lotnik kosmonauta Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej”.

2) o ustanowieniu tytułu honorowego „Zasłużony pilot wojskowy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”.

Uroczyste posiedzenie Sejmu 21 lipca 1978 r. zwołane w 
celu upamiętnienia lotu pierwszego Polaka w Kosmos roz- 
pocznie się o godz. 10.30. (PAP) . ,

~Na wodnym szlaku

Pojezierze Suwa^kie, .Marśowiące przedłużanie Pojezierza Ma- 
żarskiego, to teren niezwykle malowniczy, bogaty w rzeki ,i je­
ziora, stanowiące dużą atrakcję dla wędkarzy i wodniaków. Na 
zdjęciu: spływ kajakowy szlakiem wodnym — Czarną Hańczą 

i Kanałem Augustowskim.
CAF — fot. Sieńko

Minister W. Jaruzelski 
na żołnierskim poligonie

Nie słabnie wysokie tempo 
szkolenia wojsk na poligonach 
i placach ćwiczeń. Związki 
taktyczne, oddziały i podod­
działy Indowego Wojska Pol­
skiego. kontynuując 35-letnie 
tradycje, wykonują.z powodze 
niem zadania szkoleniowe za­
planowane w roku jubileuszu 
LWP. Wczoraj przebieg ćwi­
czeń odbywających się na jed 
nym z poligonów Warszawskie 
go Okręgu Wojskowego obser­
wował członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, minister obro 
ny narodowej gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski. Żc Liierze za 
prezentowali wysoką spraw­
ność bojową, dobrą kondvcię 
fizyczną i doskonałe wyszkolę 
nie ogniowo. (PAP)

Oddziały regularnej armii Sc- 
malii wtargnęły na terytorium 
Etiopii i zaatakowały pociąg ja- 
dący z Addis Abeby do Republi­
ki Dżibuti. Agencja wskazuje, że 
w ostatnich dniach jest to druga 
akcja dywersyjna wojsk somalij. 
skich skierowana przeciwko tej 
linii kolejowej.

Próba jądrowa w USA,
W środę na poligonie wojsko­

wym w pustynnym rejonie Ne_ 
wady. Stany Zjednoczone przepro­
wadziły swą kolejną, szóstą w 
tynf roku podziemną próbę ją­
drową.

Pionierski obóz przyjaźni
W vyerbellin-See. w okręgu frank 

furckim, w NRD otwarto w śro­
dę pierwszy turnus Międzynarodo 
wego Obozu Pionierskiego.

Zakończenie rozmów
A. Gromyko - C. Hanus

Wczoraj zakończyły się w 
Genewie rozmowy między ra­
dzieckim ministrem spraw za 
granicznych Andriejcm Gro- 
myką a amerykańskim sekre­
tarzem stanu Cyrusem Van- 
cem.

Po zakończeniu rozmów mi 
nister Gromyko przekazał- pra 
sie następujące oświadczenie:

„W ciągu dwóch dni rozmów 
dokonano pogłębionej wymiany 
poglądów na niektóre pirthlemy 
interesujące zarówno ZSRR jak 
USA. Szczególną uwagę poświęco 
no zagadnieniom związanym ż 
przygotowaniem nowego porozu­
mienia o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych. Obie 
strony uważają, że wymiana po­
glądów na te tematy była rożytecz 
na i umożliwia dalsze zbliżenie 
stanowisk stron co do pozosta­
łych, nieuzgodnionych jeszcze za­
gadnień. Dyskusja nad nimi bę­
dzie kontynuowana.

Wśród innych problemów oma­
wiano zagadnienie całkowitego i 
powszechnego zakazu prób z bro 
nią jądrową, problem blisko­
wschodni i niektóre sprawy doty 
czące stosunków dwustronnych”.

Analogiczne oświadczenie 
złożył Cyrus Vance. (PAP)

J. Carter
przybył do Bonn
Wczoraj wieczorem przybył 

do Bonn jako pierwszy ucze­
stnik rozpoczynającego się w 
niedzielę zachodniego „szczy­
tu” gospodarczego, prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Jim- 
my Carter. Jego obecność w 
stolicy RFN wiąże się z ofi­
cjalną dwudniową wizytą w 
tym kraju, pierwszą cd czasu 
objęcia władzy. (PAP)



(HOS WiELKÓPÓLŚft
Piątek, 14 VII 1978

17 ie jest zaskoczeniem, 
że na sesjach KSR z 

wielką troską się mówi o 
problemach zaopatrzenia w 
materiały i surowce. Prze­
mysł nasz, od kilku lat sze­
roko otwarty na techniczne 
nowiny — sposoby wytwa­
rzania i jakości wyrobów — 
chętnie chłonął tę techni­
kę. Teraz daje ona o sobie 
znać m. in. zwiększonym 
zapotrzebowaniem na ma­
sowe i nowoczesne surowce.

Kupić pospiesznie nowo­
czesną obcą licencję, zna­
czy na początek kupować 
zarazem oparte na niej za­
graniczne surowce. Tak 
zwana importochłonność w 
przemyśle, szybko moder­
nizowanym, powoduje po­
trzebę równoległego rozwo­
ju odpowiedniej własnej 
bazy materiałowej dla osz­
czędzania dewiz. I to się 
właśnie dzieje w naszym 
kraju. Ale nowe surowce 
krajowego pochodzenia to z 
kolei odrębne inwestycje... 
Ekonomiczny przyczynowy 
łańcuch wydłuża się zatem 
o istotne ogniwa: zdolności 
przerobowe budownictwa, 
umiejętność wyposażania w 
technikę tych inwestycji 
własnymi siłami, o skutecz­
ność działania naszego han­
dlu zagranicznego. Musi on 
bowiem wpierw coś n a- 
s ze g o sprzedać, żeby 
dla nas kupować.

Słuszne decyzje podejmu­
ją więc te samorządy ro­
botnicze, które — znając 
złożony zespół kłopotów za­
opatrzeniowych gospodarki 
— mówią o trudnościach 
materiałowych w zespole­
niu z problemem ich sku­
tecznego oszczędzania, 
zarazem — zwiększania 
eksportu swoich wyro­
bów. Większy eksport to 
potem mniej szarpania ner­
wów dla pełnego zaopatrze­
nia produkcji w surowce z 
importu.

Ekonomiczny związek przy 
czyn i skutków mogą dzi­
siaj osłabić właśnie samo­
rządy robotnicze. Rozwój 
Polski powinien być nadal 
intensywny, a to w dużej 
mierze zależy od tego, na 
ile potrafimy gospodarzyć 
tym co posiadamy, czy i 

. ile potrafimy dostarczyć 
więcej surowców, szybciej 
zbudować bazę zaopatrze­
niowa, więcej sprzedać za 
granicę.

ZS

Coraz większy ruch na polach Wielkopolski

Wybiła godzina trudu dla żniwiarzy
I

Poprawa pogody ożywiła 
ruch na polach. Toteż w Wiel 
kopolscc przystąpiono już do 
koszenia rzepaku, choć nie 
wszędzie prace są jednakowo 
zaawansowane. Plony dojrza­
ły do zbioru na glebach lżej­
szych i przede wszystkim w’ 
południowo-zachodniej części 
Wielkopolski. W sumie pod­
czas małych żniw jest do 
sprzątnięcia ponad 64 000 hek­
tarów rzepaku; największe 
areały tej rośliny posiada­
ją województwa poznańskie 
(27 000 ha) i pilskie (13 600).

W Kaliskiem pierwsze przy 
stąpiły do rzepakowych żniw 
państwowe gospodarstwa rol­
ne. Najlepiej przygotowane 
do żniw w rolnictwie indywi­
dualnym są gminy: Bralin, Do 
brzyca, Jaraczewo, Koźmin, 
Lisków, Odolanów i Rychtal.

W województwie konińskim, 
gdzie do zebrania jest 9 000 
ha rzepaku, ponad połowę area 
łu skoszono już w gminach; 
Skulsk i Przykona. Zaawan­
sowane są prace w Kole i 
Ostrowitem. Warto dodać, iż 
poprawiły się możliwości 
sprawnego sprzętu plonów, bo 
wiem liczba kombajnów „Bi­
zon” w tym województwie w 
porównaniu do roku ubiegłe­
go prawie się podwoiła.

W Leszczyńskiem kosi się 
nie tylko rzepak, lecz przy­
stąpiono także do koszenia, 
zbóż. Dotychczas zżęto około 
500 hektarów rzepaku, głów­
nie w państwowych gospodar 
stwach rolnych w rejonie Gó­
ry i Starego Bojanowa oraz 
100 hektarów jęczmienia ozi­
mego.

W Poznańskiem skoszono

do dnia wczorajszego 30 pro­
cent rzepakowych pól. Prze­
widuje się, iż plony będą nie­
złe.. Około 40 procent rzepaku 
w gospodarce całkowitej zbie 
rze się systemem dwufazo­
wym. Do dyspozycji żniwia­
rzy jest w tym roku o 15 pro 
cent więcej „Bizonów”. W ta­
kich gminach jak Kórnik, Po­
znań; Kwilcz, Sieraków kosi 
się także jęczmień ozimy 
Trwają również prace przy 
zbiorze drugiego pokosu 
traw. Dotychczas skoszono po 
nad 2 000 ha użytków zielo­
nych, zebrano natomiast plo­
ny z 1 500. ha.

Lada dzień rozpoczną się 
intensywniejsze prace na po­
lach województwa pilskiego. 
Na razie niewielkie ilości rze­
paku skoszono w południo­
wych rejonach tego wojewódz 
twa. (zd)

Gratulacje z Polski

narodowe Francji

Dzisiaj mija 189 rocznica zdobycia Bastylii, paryskiej twierdzy, 
przekształconej za Ludwika XIV w więzienie r zburzonej potem 
jako symbol uc sku. Zdobycie Bastylii w 1789 roku jes* uważane 
za początek Wielkiej Rewolucji Francuskiej, a 14 lipco — uzna­
ny za święto narodowe Francji, obchodzone po dzień dzisiejszy.

Z okazji święta narodowego Republiki Francuskiej przewodni­
czący Rady Państwa Henryk Jabłoński wystosował depeszę gra­
tulacyjną do prezydenta Republiki —- Valery Giscarda d'Es*aing.

Na zdjęciu: widok na Paryż z wieży Eiffla.
, k CAF — fot. Langda

Wojewódzki Obywatelski
Chiny cofnęły

wszelką pomoc dla Albanii
Albańska agencja prasowa 

ATA zakomunikowała, że rząd 
ChRL przekazał ambasadzie 
Albanii w Pekinie notę, w 
której zawiadomił o swej de- 
cyzji o natychmiastowym za­
przestaniu wszelkiej pomocy 
i wstrzymaniu kredytów dla 
Albanii, o przerwaniu reali­
zacji szeregu ważnych budów
w tym kraju odwołaniu
wszystkich specjalistów chiń­
skich pracujących w Albanii.

Rząd chiński, działając jedno 
stronnie i samowolnie — uczynił

Poznaniak laureatem
międzynarodowej

olimpiady matematycznej
Tradycyjna olimpiada matema­

tyczna, która w tym roku odbyła 
się w Bukareszcie, przyniosła dwa 
trzecie miejsca młodym matenta 
tykom z Polski. Zdobyli je: Paweł 
Domański z VIII Liceum Ogólno­
kształcącego im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu i Andrzej Nedzu- 
siak z II Liceum Ogólnokształcą­
cego im. Hanki Sawickiej w Toru 
niu. Pięć pierwszych miejsc przy 
padło młodym przedstawicielom: 
RFN. Rumunii (dwa miejsca), W. 
Brytanii i USA (PAP)

KRONIKA DNIA
NAGRODA MINISTRA DLA J. BUSZKIEWICZA

W Urzędfle Rady Ministrów w Warszawie wręczono wczoraj do­
roczne nagrody Ministra Administracji, Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska przyznawane za wybitne osiągnięcia twórcze 
w przestrzennym kształtowaniu miast i wsi, ochronie środowiska 
oraz w rozwoju techniki. Przyznano 33 nagrody. Wręczono również 
dwie nagrody honorowe: otrzymali je prof. Zygmunt Skibniewski 
za twórczą działalność i udział w kształtowaniu przestrzennym kra­
ju oraz, za dorobek w kształceniu kadr, a także Jerzy Buszkiewicz
— główny architekt województwa poznańskiego za całokształt twór- 

’ * ’ i architektury. (PAP)ezości w dziedzinie urbanistyki

PLENUM KW PZPR W LESZNIE

Ocena zaangażowania kadry kierowniczej realizacji uchwał

zamierzony krok w celu zaostrze­
nia stosunków między obu kraja 
mi oraz ■wyrządzenia szkody go­
spodarce Albanii i jej potencja­
łowi obronnemu. Ten wrogi akt 
głęboko oburzył całv naród albań 
ski, zostanie on także potępiony 
przez naród chiński.

Kierownictwo chińskie, 
agencja, „naruszając z 
mocarstwową arogancją

plsze 
wielko- 
porozu-

mienie oficjalnie zawarte między 
obu stronami, depcząc zasady 
marksizmu-leninizmu i interna­
cjonalizmu proletariackiego, świa 
domie podważa i niszczy przy­
jaźń między obu narodami. Cof-

nięcie wszelkich form pomocy i 
odwołanie specjalistów zatrudnio­
nych w Albanii ujawniają hipo­
kryzję przywódców chińskich wo­
bec Albanii i nie bezinteresowny 
charakter tej pomocy”.

Komunikat stwierdza, że kie­
rownictwo chińskie uzależnia 
współpracę gospodarczą z Alba­
nią od zaakceptowania przez nią 
jego antymarksistowskiej polity­
ki. „Przyczyną zaprzestania po­
mocy i odwołania specjalistów 
chińskich z Albanii jest to, że 
ChRL prowadzi wielkomocarstwo­
wą politykę odeszła od nauko­
wej teorii marksizmu-leninizmu, 
zbliżyła się do imperialistycznych 
i reakcyjnych sił na całym świę­
cie i współpracuje z nimi oraz 
zaprzestała udzielać pomocy i po­
parcia rewolucyjnym i wyzwoleń­
czym siłom na arenie międzyna­
rodowej” — podkreśla komunikat 
ATA. (PAP)

Komitet Obchodów
Święta 22 Lipca w Poznaniu
Przewodniczący

Szczerbal
Franciszek

przewodniczący • Wo-
jewódzkiego Komitetu FJN w Po­
znaniu.

Stefan Adamski — prezes Sądu 
Rejonowego w Poznaniu.

Emilia Mazurek — działaczka ru 
chu robotniczego.

Mieczysław Michalak — maszy­
nista PKP w Poznaniu.

Adam Mikosz działacz spół-

Stanisław Bartkowiak pra-
cownik Fabryki Wyposażenia Sa­
mochodów Rolniczych „Polmo” 
nr 8 w Grodzisku.

Danuta Berent — rolniczka ze 
wsi Losieniec. gm. Skoki.

Krystyna Bercśniewicz — prze 
wodniczaca Zarządu Wojewódzkie 
go Ligi-Kobiet.

Krystyna Błaszyk — gospodyni 
domowa ze wsi Czmoń, gm. Kór-

dzielczości mieszkanowej.
Benon Miśkiewicz — profesor, 

rektor UAM.
Jerzy Młodziejowski — kompozy 

tor.
Marianna Nawrot — rolniczka z 

Kornika.
Franciszek Nowak — przewodni­

czący Wojewódzkiej Komisji Kon 
troll Partyjnej.

Jerzy Ozdowski — prezes Zarżą 
du Klubu Inteligencji KatolicKiej 
w Poznaniu.

Sekretarz stanu USA dementuje
wypowiedź amb. A. Younga

Marian Bryl — dyrektor Zespo 
łu Szkół Zawodowych we Wrześni.

Walenty Budych — brygadzista 
połowy Rolniczego Kombinatu 
Spółdzielczego. Ruszewko-Dębina.

Józef Cichowlas — I sekretarz 
KD PZPR Poznań-Grunwald.

Romuald Ciszyński — prezes 
Spółdzielni Inwalidów „Jedność”.

Czesław Czechowski — kierow­
nik warsztatów’ Cukrowni w Sza-

Kazimierz Ozór — 
chu robotniczego.

Krystyna Pakulska

działacz ru-

solhstka
Państwowej Opery im. S. Moniusz 
ki w Poznaniu.

Bogusław Paul — dyrektor Kom 
binatu PGR Bieganowo.

Eugeniusz Paukszta — literat, 
prezes WTK.

Stanisław Przybylak bryga-

VII Zjazdu partii była przedmiotem obrad wczorajszego posiedze­
nia plenarnego Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Lesznie, które 

. odbyło się pod przewodnictwem 1 sekretarza KW —- Stanisława
Kuleszy. W obradach uczestniczył zastępca Kierownika Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR — Antoni Banaszak. Plenum zostało
poprzedzone wnikliwymi badaniami, konsultacjami analizą

wyniki rozmów z członkami partii i z kadrą kie-uwzględniającą .. .
rowni.ezą oraz oceny dokonane m. in. przez komitety zakładowe
PZPR.

Plenum KW PZPR Lesznie pozytywnie oceniając postawy
i dokonania kadry kierowniczej, określiło dalsze kierunki i zada­
nia pracy partyjnej w tej dziedzinie, (jz)

.Mały Lotek
LOSOWANIE I

3, 4, 13. 18, 22
LOSOWANIE II

„Duży Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Dużego 
Lotka z dnia 9 tm. stwierdzono:

Losowanie 1 — 3 rozw. z 5 traf.
prem. wygrane po 307.673 zł,

4, 10, 11, 13, 26
Końcówka banderoli 4339

Express-Lotek“
17, 26, 27, 44, 46

31 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
DO około 18.000 zł; 3.840 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 360 zł i 77.468 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 17 zł.

Losowanie II
traf.

60 rozw. z 5
wygr. po około 26.000 zł.

3.377 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
505 zł i 67.578 rozw. z 3 traf. — 
wygr, po 57 zł.

W związku z kampanią antyra­
dziecką montowaną na Zachodzie 
wokół procesów o szpiegostwo i 
działalność antypaństwową jakie 
toczą się obecnie w ZSRR zabrał 
głos również ambasador USA przy 
ONZ — Andrew Young. W wy­
wiadzie udzielonym prasie fran­
cuskiej i amerykańskiej agencji 
Associated Press oświadczył on, 
że nie należy podejmować prób 
„powstrzymania ruchu świata” w 
związku z tymi procesami, nieza­
leżnie cd których „życie stale 
idzie naprzód”. Young stwierdził 
następnie, że w Stanach Zjedno­
czonych „są sętki, a być może 
tysiące więźniów politycznych”.

To ostatnie stwierdzenie YbURga 
wywołało zdenerwowanie w Bia­
łym Domu i w Sekretariacie Sta­
nu USA. Rzecznik prezydenta' 
Cartera — Powell stwierdził, że 
wypowiedzi Younga nie stanowią 
odbicia poglądów prezydenta USA. 
zaś rzecznik Departamentu Stanu, 
przyznając, że wypowiedź Younga
.doprowadziła do Cyrura

Vance’a” oświadczył, iż sekretarz 
stanu uważa stwierdzenie ambasa­
dora przy ONZ za niezgodne z 
prawdą. Rzecznik przyznał jednak, 
że biedni ludzie w USA łatwiej 
dostają się do więzienia niż bo­
gaci. (PAP)

Wyrok w sprawie
o działalność antyradziecką

Jak poinformowała 13 bm. agen.
cja TASS, w ciągu 4 dni sąd ob. ( pieniędzy 
wodowy w Kałudze rozpatrywał ' -------
zgodnie- z obowiązującym w kra­
ju ustawodawstwem sprawę karną 
Aleksandra Ginzburga. oskarżone­
go o popełnienie przestępstwa prze 
widz.ianego w artykule 70, części 2 
Kodeksu Karnego RFSRR.

Po wysłuchaniu wielu świadków 
oraz zbadaniu dowodów rzeczo­
wych i wniosków ekspertów, sąd 
ustalił, że Ginzburg w latach 1073— 
1977 systematycznie rozpowszech­
niał otrzymywane nielegalnie z 
zagranicy i opracowywane przez 
niego materiały antyrad’ieckie, 
wzywające do spowodowania prze 
mocą zmiany ustroju naństwowe- 
bo i w ZSRR.

0 Na al. powstańców Wielkopol 
skich w Krotoszynie, odniosła ob­
rażenia 25-letnia nietrzeźwa kobie 
ta. która weszła naele na jezd­
nię, gdzie została potrącona przez 
ciężarówkę.

O Pozostawianie dzieci bez opie 
ki nadal jest przyczyną wypad­
ków drogowych. W Podrzeczu w 
woj. leszczyńskim doznał obrażeń 
7-letni chłoniec. potrącony przez 
samochód. Z Mieściska w woj. no 
znańsikim odwieziono, z tej samej 
przyczyny, w ciężkim stanie do 
sznitala 9-letniegc chłopca.

A W Kościelcu w woj. kaliskim 
prowadzący ..Fiata” potrącił, ped- 
czste wyprzedzania, gwałtów”5" 
skręcającego motorowerzystę, (b)

napływających
Ginzburg

zagranicy 
finansował

wrogą działalność elementów an­
tyradzieckich, m. in. zawodowych 
przestępców, a także wspólników 
niemieckich faszystów, którzy w 
latach II wojny światowej uczest­
niczyli w masowych egzekuciach 
obywateli radzieckich oraz podju­
dzał wyżej wspomniane elemen­
ty do popełnienia czynów sprzecz­
nych z konstytucją.

Uznając Ginzburga za szczegól­
nie groźnego recydywistę, sąd ska­
zał go na 8 lat pozbawienia wol­
ności w reedukacyjnym zakładzie 
karnym o zaostrzonym reżimie.

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma

umiarkowane, a nocy
wzrost zachmurzenia i małe opa 
dy deszczu.

Temperatura minimalna od 12 
do 14 stopni, maksymalna od 23 
do 25 stooni. Wiatry słabe i umiar 
kowane zachodnie i południowo 
zachodnie.

Wczoraj o godz. 19 notowano 
nastęnujące temperatury: w Ka­
liszu i w Lesznie 19 stopni, w Ko 
ninie i Poznaniu 18 stopni i w 
Pile 16 stopni; ciśnienie 754 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oofocował Wojciech Nentwlg.

motułach.
Wiktor Dega profesor Aka-

dzista Zakładów Metalowych Prze 
mysłu Gumowego „Stomil” w Sr o

demii Medyczne;, Budowniczy Pol 
ski Ludowej.

Felicjan Dembiński 
Akademii Rolniczej, 
Polski Ludowej.

Józef Drzewiecki 
PKS.

Andrzej Dziasek —

— profesor 
Budowniczy

dzie.
Czesław 

myślowa,
Czesław

Pińczak — rolnik z Za­
giń. Stęszew.
kationu,, ski — dzienni-

karz Ośrodka IV w Poznaniu.

kierowca

mistrz Od-
lewni Żeliwa w Śremie.

Arkady Fiedler — literat.
Krystyna Franiak — brakarka 

w Zakładach Przemysłu Odzieźo-
we go ..Modena”.

Jadwiga Frydrychowska bry
"adzistka Spółdzielni Pracy Pro- 
Dnkcji Przetwórstwa Szkła w Po 
budziskach, zakład w Gnieźnie.

Danuta Gmerek sprzedawczy
ii Gminnej Snółdzielni ..Samopo­
moc Chłopska” w Gnieźnie.

Fdmunrt G-oćwirsvi — b. wlezień 
hitlerowskich obozów kcncentracyj

Krystyna Gumowska — bibliote 
kerka Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej im. E. Raczyńskiego w 
doznaniu.

Roman Góral — Profesor, rektor

nik Henryk Horbik — oficer lu 
dewesn Wojska Polskiego.

Czesław Hudowicz — sekretarz 
FK 7SL w Poznaniu.

Marian Jakubowicz — nrezes Za 
-zadu Wojewódzkiego ZBoWiD w 
Pcznanut.

Jan Jankowiak wiceprzewod
tjersey WK SD w Poznaniu.

Józef Januszewski
‘czący Zarządu 

w Poznaniu.
Stanisław Kalek

'rzedsiebiorstwie

orzewod-
Wojewódzkiego

^"downiotwa

Wacław Fawski — dyrektor PZU 
Wrześni.

cvny, Prezes ZerzDdu Wojewódz­
kiego PCK w’ poznaniu.

Tadeusz Kmiecik — działacz sr>or 
towv, prezes Okręgowego Związ 
k” Ko^^ykówkł w Poznaniu.

Bronisław Knoeh — st. szerego­
wiec. żołnierz Wciska Pol^kiofro.

Kazimierz Kokociński — ślusarz

Iwona Eykowska sekretarz
WRZZ. członek Prezydium WRK.

Jan Kozanecki — sołtys wsi Nie
cbanowo.

Czesław Krajenki robotnik
Leśneeo Zakładu Doświadczalnego 
w Murowanej Goślinie.

Tadeusz Krepski — generał dv- 
w^zii. dowódca Wojsk Lotniczych.

Tadeusz Kuraś przyrodniczą
cy Radv Woiewódzkiei FSZMP.

Gerard r ab"<’a — profesor, pre

Henryk Lowmiański — nrnfe«z>r 
U A M. Budowniczy Polski Ludo-

Bernard r.uczewski

Powstania Wielkopolskiego

Walentyna Marciniak nrzz—
wodniczaca Komitetu Osiedlowego 
w' dzielnicy Poznań-Grunwald.

Maria Rószczak przewodni­
cząca Wojewódzkiej Rady Kobiet.

Czesław Różański przewodni
czący Komitetu Osiedlowego nr 3 
w Obornikach Wlkp.

Edward Sieradzki rzemieśl-
nik, żołnierz kampanii WTzesnio- 
wej 1939 r.

ksiądz Władysław Simińskj — 
prezes Zarządu Rejonu Zrzeszenia 
Katolików „Caritas” w Poznaniu.

Wojciech Siwa — inżynier Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa nr 3.

Edward Stokowski — uczestnik 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej.

Stefan Stuligrosz profesor.
rektor Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu.

Jan Suchowiak robotnik Za
kładów Doświadczalnych „Sulfo- 
chem w Luboniu.

Halina Synoradzka — sprzedaw 
czyni WSS „Społem” w Pozna­
niu.

Kazimierz Szymanowski — pra­
cownik Poznańskiego Przcdsiębior 
stwa Budownictwa Przemysłowe-
go nr 2.

Czesław Szymański działacz
społeczno-gospodarczy HCP, Bu­
downiczy Polski Ludowej.

Elżbieta Tomczewska — przeło­
żona pielęgniarek Wojewódzkiego 
Zespołu Specjalistycznego Chorób 
Płuc i Gruźlicy w Poznaniu.

Marceli Tritt — emeryt ZNTK, 
Budowniczy Polski' Ludowej.

Antonj Tuliński brygadzista
w Kombinacie PGR Ptaszkowo.

Aleksander Tylkiewicz robot
nik drogowy w Rejonie Dróg i 
Mostów w Poznaniu.

Maria Wojciechowska — prze­
wodnicząca Zarządu Oddziału 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego w Poznaniu.

Alfred Wawrzyniak — przewodni 
czący Oddziału Wojewódzkiego 
Stowarzyszenia „PAX” w Pozna­
niu.

Witold Wereszczyński — generał 
brygady. Szef Wojewódzkiego Szła 
bu Wojskowego w Poznaniu.

Bazyli Wojtowicz — artysta pląs

Stanisław Zapeński 
ruchu robotniczego.

Adam Zielarek —

działacz

specjalista
energetyki cieplnej Wojewódzkie­
go Przedsiebinstwa Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu.

Mieczysław Ziemhowski — bry­
gadzista Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Komo-nikach.

ksiądz płk Remigiusz Zimah — 
kaoelan Kościoła Garnizonowego 
Wn w Poznaniu.

Jerzv Zwoliński — nrofesor, rek 
tor Akad^mij Rolniczej i nrzewod 
niczacy Kolegium Rektorów w Po 
znaniu.

Janina Żebrowska —. działaczka 
ruchu młodzieżowego i robotnicze 
go.
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Nauka — technika — polityka

Kto by się zaniedbał
Pamiętasz, Szanowny Czytelniku? To by­

ło 19 lat temu, bardzo dawno. Właśnie 
wtedy Polacy „zafundowali” sobie se­

rię dyskusji na temat wzajemnych relacji 
między techniką i naukami stosowanymi a 
humanistyką i kulturą. Mówiąc ściślej — by­
ły to dyskusje na temat, czy rozwój techniki 
nie zagraża humanizmowi. Wypowiadali się 
wszyscy, którzy powinni się wypowiedzieć, 
wszyscy — z obu tych przeciwnych sobie obo­
zów. Zabrał też głos i prof. dr Tadeusz Kotar­
biński, który w ankiecie „Technika i huma­
nizm”, prowadzonej przez krakowskie „Ży­
cie Literackie’, sformułował bardzo znamien­
ne ostrzeżenie. „Naród — pisał prof. Kotar­
biński — który by się technicznie zaniedbał, 
albo programowo od techniki odwrócił, ska­
załby się na nędzną służebność w stosunku 
do innych narodów, a w ostatecznym wyniku 
— na zagładę”.

Kto był adresatem tego ostrzeżenia?
Na pewno nie polityka i na pewno nie pań­

stwo.

Lata pięćdziesiąte przyniosły już bowiem 
bardzo pc ważne dowody na to, że nie ska­
zujemy się ani na „nędzną służebność”, ani 
też na „zagładę”, ponieważ byłoby to sprze­
czne z koncepcjami socjalistycznego rozwoju. 
Lata te przyniosły ogromne natarcie techni­
ki. Rozbudowywały się tradycyjne okręgi 
przemysłowe, rosły nowe fabryki w nowych 
rejonach (między innymi w tzw. Polsce B), w 
coraz większej proporcji kształcono dla tech­
niki na szczeblu średnim i akademickim, po­
wstawały nowe uczelnie, nowe kierunki ba­
dań naukowych, nowe laboratoria. Tego jesz­
cze nigdy w naszych dziejach nie było! Nie 
było takiego jednoczesnego awansu oświaty, 
nauki i techniki wśród priorytetowych spraw 
i chyba nic dziwnego, że refleksja intelek­
tualna kierowała się ku pytaniu o wynik 
starcia techniki z humanizmem.

Nadszedł przełom lał sześćdziesiątych i sie­
demdziesiątych.

Wówczas, kiedy w krajach najwyżej uprze­
mysłowionych rewolucja naukowo-techniczna 
„wyszła z laboratoriów wojskowych” i poja­
wiła się pod postacią fantastycznych osiąg­
nięć — u nas uderzono w wawelski dzwon. 
Nagle uświadomiliśmy sobie, że mimo naro­
dowego wysiłku w powojennym ćwierćwie­
czu inne narody w wielu dziedzinach znala­
zły się daleko przed nami. Zaczęto dookoła 
wołać: rewolucja naukowo-techniczna! Kom­
putery stały się symbolem tego dystansu, a 
także uderzyły w najczulsze miejsce naszych 
ambicji. Bodajże „Szpilki” żartowały: „czyż­
by Polak zdradził konia dla komputera?” Pu­
blicyści wyręczając pokolenia historyków, za­
częli ujawniać, że Polacy w swoim tysiąclet­
nim rodowodzie mają — obok królów, wo­
dzów, powstańców, rewolucjonistów — także 
reformatorów, wybitnych uczonych, odkryw­
ców, wynalazców, konstruktorów! Że na Ko­
perniku i Curie-Skłodowskiej nie kończy się 
polski świat nauki, bo na przykład Kościusz­
ko był także wybitnym... inżynierem. Na licz­
ne, kłopotliwe dla nauki i naukowców pyta­
nia odpowiedział ówczesny prezes PAN, prof. 
dr Janusz Groszkowski w referacie wygło­
szonym z okazji 25-lecia PRL. „Jesteśmy — 
mówił piofesoi GroszkoWski — Jednak do­
piero na początku drogi, jeżeli chodzi o rea­
lizację funkcji nauki w ustroju socjalistycz­
nym. (.. .) Dotychczasowy rozwój nauki miał 
w dużym stopniu charakter żywiołotoy, stał 
pod znakiem wyrównywania braków kadro­
wych i tworzenia bazy materialno-organiza­
cyjnej”. Inni ludzie nauki starali się obniżyć 
temperaturę niecierpliwości społecznej, tłu­
macząc się problemami swoich warsztatów 
naukowych. Prof. dr Dionizy Smoleński w 
toku dyskusji na łamach „Kultury” (1969 r ;, 
zdecydowanie odrzucił obciążanie tylko nauki 
odpowiedzialnością za małe efekty gospodar­
cze, a prof. dr Arkadiusz Piekara tak powie­
dział: „A tymczasem rewolucja naukowo- 
techniczna od lat jest więziona w naszych 
pracowniach, nie może się z nich wydostać, 
mimo usiłowań i wołania o pomoc”.

Tak to się zaczynało; takie były początki 
wprowadzani? się nauki do życia narodowego, 
również i dc powszechnej świadomości, a 
przede Wszystkim — wielce kontrowersyjne!

Prawdziwy przełom nastąpił po zmianach 
grudniowych w 1970 roku, a sprecyzowanie 
odpowiedzialności nauki nastąpiło niemal na­
tychmiast — najpierw poprzez powołanie 
uczonych w charakterze doradców, twórców 
ekspertyz i opinii. Dobitnym dowodem stało 
się powołanie przez partię Komitetu Eksper­
tów do spraw Oświaty z prof. dr. J. Szcze­
pańskim. Nauka — tak to można sformuło­
wać — zaczęła teraz wchodzić w życie naro­
du nie tylko poprzez furtkę swoich badań, ale 
poprzez b^amę polityki. W roku 1971, a więc 
w okresie poprzedzającym VI Zjazd, nauka 
otrzymała — obok wielkiego pakietu zamó­
wień ze wszystkich dziedzin — także to, z po­
wodu braku czego dotychczas tak bardzo cier­
piała- odpowiedzialność. Wokół naukowców 
tym samym zmienił się radykalnie klimat, 
oni zaś sami zrozumieli, że od „sprzężenia 
zwrotnego” zależy realizacja strategii społecz­
no-ekonomicznej, uchwalonej przez VI Zjazd. 
Jednocześnie uchwała VI Zjazdu gwaranto­
wała nauce i uczonym wysoką pozycję spo­
łeczną.

zwrzr
— Wbrew temu, co nie­

którzy przypuszczają, praca 
w warsztatach naprawczych 
zmechanizowanego sprzętu 
rolniczego najlżejsza jest... w 
okresie żniw. Oczywiście pod 
warunkiem, że od jesieni do 
wiosny solidnie się maszyny 
do tej akcji przygotowało. Te 
raz żniwa trwają na ogół dwa 
tygodnie i przez ten czas mu 
simy być w pogotowiu na wy 
padek nieprzewidzianej awa­
rii, ale najcięższa i najodpo- 
wiedzialniejsza praca jest po 
za nami. Od dwudziestu 
ośmiu lat pracuję w „pege­
erach" jako mech ani zator roi 
nictwa. Obserwuję ogromny 
postęp we wszystkich dzie­
dzinach pracy, dzięki coraz 
lepszemu wyposażeniu w 
sprzęt j maszyny. Jest go nie 
tylko więcej, jest także nowo

Transportowe tarapaty z meblami

Koleją na... śmietnik

„Panowie dyskutanci — pisała jedna z ga­
zet — nie bójcw się, nie idziemy ku światowi 
Golemów!”

W latach sześćdziesiątych te i podobne dys­
kusje toczyły się w zmiennych rytmach. Raz 
nudno, raz wartko. Wszystkie razem jednak 
dają świadectwo temu, jaki był nasz stosu­
nek do nauki i techniki, zwłaszcza zaś do 
techniki. Wyłaniałby się z nich obraz społe­
czeństwa myślącego racjonalnie, raczej kry­
tycznego w stosunku do nauki i techniki, spo­
łeczeństwa podchodzącego Jakby nieufnie lub 
ostrożnie, które nie jest skłonne apoteozo- 
wać nauki i techniki, a na pewno nie wyno­
sić na ołtarz narodowego kultu, bez względu 
na rolę w rozwoju dziejowym.. Z lat sześć­
dziesiątych jeden fakt ma wyjątkowo istotne 
znaczenie. Następuje odkrycie, a raczej uś­
wiadomienie sobie, że nauka jest bezpośred­
nią siłą wytwórczą. Nawiązując do konkluzji 
XX Zjazdu KPZR, a także do III Zjazdu 
PZPR, ówczesny I sekretarz KW w Katowi­
cach — Edward Gierek — na spotkaniu ze 
śląskimi naukowcami w roku 1964 powiedział: 
„Ustrój socjalistyczny nie obawia się rozwoju 
żadnej z dziedzin naukowych, potęguje ich 
wzrost, niecierpliwie oczekuje na ich owoce”. 
Ną tymże spotkaniu Edward Gierek uświa­
domił zebranym, że rozwój nauki, techniki, 
wynalazczości i racjonalizacji trzeba jeszcze 
bardziej dynamizować w interesie narodo­
wym. „Nadeszły czasy — powiedział dalej Ed­
ward Gierek — w których hasło dobrej robo­
ty powinno się pokrywać z hasłem wykorzys­
tania zdobyczy nauki”. JERZY KOCHAŃSKI

Nasza gospodarka czyni spo 
ro, aby nastarczyć mebli 
do nowych mieszkań. Sta 

rania (m. in. budowa fabryk 
mebli i modernizacja wielu 
starych wytwórni) nie na wie 
le jednak się zdadzą, jeśli ko 
lej nie zadba o bardziej troskli 
we obchodzenie się z meblo­
wymi przesyłkami podczas 
transportu. Przesada? Oto jak 
że wymowne przykłady...

W końcu ubiegłego roku w 
zespole magazynów przy ul. 
Woronicza w Warszawie znaj 
dowały się zniszczone meble 
wartości około 15 min złotych. 
Z wszystkich dostaw do tych 
magazynów meble uśzkodzone 
stanowiły w 1976 roku 2,5 pro 
cent, w roku ubiegłym nato­
miast aż 8,4 procent. Gdy po­
dobne obliczenia przeprowa­
dzić w poznańskich magazyn 
nach, to okaże się, że w minio 
nym roku dostarczono do nich 
łącznie 432 zestawy i pojedyń 
cze meble, które zostały mniej 
lub bardziej zniszczone w 
transporcie, nie nadając się 
do sprzedaży. W ten sposób 
zmarnowanych zostało kilka 
milionów złotych. Tegoroczne 
zaś statystyki nie są wcale 
bardziej optymistyczne.

Nie ma więc wątpliwości, że 
przez zniszczenia w transpor­
cie mebli gospodarka traci 
ogromne kwoty, a także czę­
stokroć niweczony jest wysi­
łek stolarzy, starających się 
zwiększyć dostawy swych wy 
robów. Dlaczego? Ponoć nie 
było takich problemów przed 
laty, kiedy meble podróżowały 
w specjalnych, drewnianych 
skrzyniach, odpowiednio chro 
niących przed uszkodzeniami. 
Oszczędności w zużyciu drew 
na na opakowania sprawiły, że 
na czas przewozu okrywa się 

cześniejszy. To, czego kiedyś 
nauczyliśmy się przy jego 
obsłudze i naprawach, już 
nie wystarcza. Musimy stale 
poznawać konstrukcję i dzia­
łanie nowych maszyn, pod­
nosić kwalifikacje, bo od nas 
zależy, aby funkcjonował 
prawidłowo, aby nie było prze 
stojów. Czasem jest trochę 
kłopotu z częściami zamien­
nymi, staramy się więc rege­
nerować stare części we 
własnym zakresie.

Nasza brygada napraw 
maszyn rolniczych i kombaj­
nów liczy piętnastu ludzi, a 
kombinat posiada obecnie 
dwadzieścia cztery „Bizony", 
prawie trzysta ciągników, nie 
licząc innych maszyn. Re­
montujemy wszystko: od na­
praw bieżących do kapitalne 
go remontu, zajmujemy się 
także naprawą samochodów. 
Czekamy teraz na rozbudowę 
pomieszczeń warsztatowych ł 
wiat, aby napraw nie doko­
nywać na dworze oraz aby 
sprzęt nie parkował pod go­
łym niebem, bo to podraża 
koszty konserwacji.

meble tekturą lub pogrubio­
nym brezentem.

W wagonach układa się je 
pod sam dach, nie zawsze jed 
nak udaje się tak ustawić pa­
ki, by szczelnie do siebie przy 
legały; w luki wkłada się więc 
często deski, żeby podpierały 
ciężki ładunek. Nie na wiele 
to się zdaje, bo przy hamowa 
niu pociągów, przetaczaniu wa 
gonów na bocznice czy nawet 
podczas rozładunku, deski te 
niejednokrotnie przebijają 
„pokrowce”, zostawiając na 
meblach rysy, wgniecenia lub 
dziury, uszkadzając części ta­
picerowane. Zdarza się, iż po 
otwarciu szuflady w szafie 
czy biurku okazuje się ona po 
brzegi wypełniona... wodą. 
Przyczyna jest prosta — me­
bel przyjechał do celu podró­
ży w wagonie-chłodni niezbyt 
dokładnie rozmrożonym.

Wiele czasu spędzają pra­
cownicy poznańskich magazy 
nów meblowych na czyszcze­
niu zestawów, które transpor­
towano w brudnych wago­
nach (najczęściej po nawozach 
sztucznych lub paszach). Tu 
nie ma już z kolei żadnych 
usprawiedliwień, bo konsek­
wencje ładowania mebli w ta­
kie wagony z góry łatwo prze 
widzieć.

Próbowano pakowania me­
bli do kontenerów. Okazuje 
się wszakże, iż i ten sposób 
transportu nie zawsze żdaje 
egzamin. Świadczyć o tym mo 
że zawartość takiego pojem­
nika, w którym dostarczono 
kiedyś do Poznania kilka luk 
susowych kompletów „Craco- 
via”. Niemal każdy element 
był uszkodzony, a okleina w 
wielu miejscach pozdzierana 
do samej płyty. Tego co dzia­

Fot. — H. Kamza

Mówił WACŁAW LE­
WANDOWSKI. brygadzista 
warsztatów naprawczych w 
Kombinacie PGR Gołańcz 
w województwie pilskim.

(zd)

ło się z owym kontenerem w 
drodze do Poznania, nikt nie 
wie... Z drugiej natomiast 
strony nie da się ukryć, ze 
ciągle brakuje kontenerów i 
tylko marzeniem jest na razie 
szersze ich wprowadzenie do 
transportu mebli.

Zmorą są również spiętrze­
nia przesyłek. Nie należą do 
wyjątków sytuacje, kiedy do 
poznańskich magazynów przez 
kilka dni nie nadchodzą żad­
ne dostawy, aż nagle przyjeż­
dża 15 wagonów. Cały towar 
z nich należy przetransporto­
wać na rampę kolejową; a z 
rampy na samochody w jeden 
dzień. Wagony nie mogą cze­
kać, a rampa też nie może być 
zajęta. Takie sytuacje zdarz.a 
ją się najczęściej pod koniec 
kwartału i roku, kiedy w fa­
brykach mebli pracuje się na 
najwyższych obrotach, chcąc 
jak najlepiej wykonać plan. 
PKP zaś nie mogą sobie po­
radzić ze zwiększonym zapo­
trzebowaniem na usługi prze 
wozowe.

Nic przeto dziwnego, że ner 
wowość i pośpiech przy tran­
sporcie przesyłki oraz rozła­
dunku, a później „wszystko 
na tempo” w magazynie, ma­
ją negatywny wpływ na stan 
mebli dostarczanych do tego 
ostatniego. Uciekają w ten spo 
sób złotówki i czas — choć­
by po-trzebny do usunięcia 
uszkodzeń, nie licząc już trwa 
nia wszystkich formalności.

Nie można dopuszczać, by 
stan taki trwał nadal. Kolej 
musi dokonać usprawnień w 
organizowaniu tych transpor­
tów, by wyeliminować dotych 
czasowe ich mankamenty.

PIOTR BOROWICZ

Sąd chciał wiedzieć jaki — zda­
niem świadka - lekarza — po­
winien być opiekun (to ofi­

cjalna regulaminowa nazwa pielęg­
niarza z Izby Wytrzeźwień). .

— Opiekun musi być silny, .opa­
nowany, inteligentny — odpowie­
dział świadek.

Opanowanie? Należałoby raczej 
mówić, że opiekun powinien być jak 
kamień. Nie wolno mu przecież stra­
cić równowagi psychicznej i gwał­
townie reagować na niesubordyna­
cję. zaczepki, prowokacje, wyzwiska 
i rękoczyny, których* pijani nie szczę 
dzą. To: „nie wolno” — jest jed­
nak oczywiste. Można mieć wątpli­
wości co do nomenklatury (opiekun 
i pacjent) stosowanej w regulaminie 
izby wytrzeźwień, ale nie podlega 
dyskusji regulaminowe postano­
wienie: „Izba powołana jest do 
ochrony porządku publicznego, do 
zapewnienia osobom będącym w sta­
nie nietrzeźwości bezpośredniej opie­
ki i pomocy lekarskiej”.

Pracownik izby, który zdaje sobie 
sprawę, że nie sprosta temu zada­
niu, powinien podjąć inną pracę. W 
przeciwnym razie izba zamiast chro­
nić porządek, sama go narusza, a 
fakt ten tłumaczy agresywnością 
nietrzeźwego. Takim pacjentem moż­
na nazwać Andrzeja Kęstonia *), 
7 sierpnia ubiegłego roku przywie­
zionego do Izby Wytrzeźwień w 
Poznaniu. Kęstoń nie chciał opuścić 
samochodu milicyjnego i wejść do 
izby. Jej personel obrzucił wyzwi-

Refleksje z sali sądowej

Izba nie zawsze wytrzeźwień
skami. W rozbieralni odmawiał zdję­
cia odzieży.

Opiekunowie z izby nie pozosta­
wali wszakże „dłużni”. Już w drodze 
do rozbieralnj opiekun Alfred Ant­
kowiak uderzył pacjenta w twarz. 
W rozbieralrti zaś A. Antkowiak i 
drugi opiekun — Bronisław Doma­
gała powalili Kęstonia na tapczan 
i bili pięściami no brzuchu. Gdy bi­
ty osunął się na podłogę, otrzymał 
od opiekunów kilka kopniaków.- Po­
wiedział wówczas, że złoży zażalenie.

— Wyjdziesz' z izby głupszy niż 
byłeś — odrzekł Antkowiak i zaczął 
skakać po brzuchu pacjenta.

Następnego .dnia o godzinie 11 po 
Kęstonia (podejrzanego o kradzież 
ogórków z pola) przyjechał radio­
wóz MO. Wtedy lekarz dyżurny 
Izby Wytrzeźwień poszedł zobaczyć 
co z pacjentem. Okazało się. że jego 
stan jest bardzo ciężki. Kęstoń został 
więc przewieziony do szpitala gdzie 
stwierdzono poważne obrażenia. 
— Gdyby nie operacja, niewątpliwie 
nastąpiłby zgon pacjenta — orzekł 
biegły, znawca medycyny sądowej. 
Podkreślił również, że obrażenia, 
których doznał A. Kęstoń mogły być 

jedynie następstwem licznych j sil­
nych uderzeń.

Odbywający się kilka miesięcy 
później proces A. Antkowiaka i B. 
Domagały dotyczył nie tylko cięż­
kiego pobicia M. Kęstonia. Ustalał 
także okoliczności spowodowania 
obrażeń u innego pacjenta — Wik­
tora Półki.

7 października ubiegłego roku W. 
Półka dostał się do poznańskiej Izby 
Wytrzeźwień. Tam prosił o zbadanie 
przez lekarza, skarżąc się na ból 
serca. „Wybiję ci z głowy lekarza” 
— po tych słowach Antkowiak ude­
rzył pacjenta w twarz. Potem ten 
opiekun przy pomocy drugiego za­
ciągnął W. Półkę, który po ciosie 
upadł, do innej sali. Tam oskarżony 
trzymając nacjenta za szyję silnie 
bił go po twarzy...

Sąd doszedł do wniosku, że oodob- 
ne rękoczyny nie były w poznań­
skiej Izbie Wytrzeźwień czymś wy­
jątkowym:

„Z przewodu sadowego wynika, że 
przypadki pobicia pacjentów przez opie­
kunów zmianowych (w tym i oskarżo. 
nych) zdarzają się wcale nierzadko” (cy­
tat z uzasadnienia wyroku).

Brutalne traktowanie pacjentów mocno 
osadzone było w codziennej,rzeczywisto- 
ści izby. Niektórzy zatrudnieni w niej 
opiekunowie spóźniali sie do pracy, wy­
konywali ją... po pijanemu, nie prze­
strzegali ustalonego regulaminem trybu 
postępowania z pacjentami. Jednakże — 
jak stwierdził Sąd — liczne osoby maiace 
do czynienia z pacjentami, naruszały 
obowiązujące przepisy. To ustalenie było 
wynikiem nie tylko analizy zeznań licz­
nych świadków (pactentów oraz byłych i 
aktualnych pracowników izby), lecz rów­
nież wizji lokalnej. Jej protokół zawiera 
m. in. takie s-(wierdzonia: ..Przywieziony 
został do izby Jan D. Lekarz dvżurny 
kazał mu przejść przez poczekalnie, no 
czym zakwalifikował go do zatrzymania. 
Nie badał nawet tętRa. W rozbieralni 
nie był. Mimo braku lekarza w rozbie­
ralni i niekontaktowania się z nim. pa­
cjenta położono na łóżku z pasami. Le­
karz przyznał, że nie badał nacjenta. W 
karcie przyjęć napisał jednak, że badał 
i nie stwierdził zmian”.

Rozprawa nie wykazała, by kie­
rownik poznańskiej Izby Wytrzeź­
wień w sposób zdecydowany zmie­
rzał do ukrócenia, złych praktyk 
personelu. Sąd uzasadniając wyrok 
podkreślił zaś, źe: „W toku procesu 
postawa tego świadka chwilami bu­
dziła zdumienie swoją interesowno­
ścią i aktywnością na korzyść oskar­
żonych”.

Rozprawa potwierdziła prawdę, że 
systematyczne tolerowanie drobnych 
przekroczeń prowadzi do ich spię­
trzenia i powstawania coraz to no­
wych, poważniejszych nieprawidło­
wości wypaczających sens działania 
instytucji. Przypomniał to Sąd. a 
zarazem ostrzegł przed kontyr/iacią 
wadliwego funkcjonowania izby 
stwierdzając:

„Sprawa niniejsza, dotycząca prze­
stępstwa popełnionego w Izbie Wy­
trzeźwień, nie pierwsza z toczących 
się przed tutejszym Sądem, wska­
zuje na konieczność baczniejszego 
przyjrzenia się tej instytucji. Dalsze 
tolerowanie jaskrawego naruszania 
przepisów porządkowo-prawnych i 
niedomagań organizacyjnych może 
doprowadzić do tragicznych skut­
ków, a jednocześnie powoduje pow­
stanie wysoce negatywnego . nasta­
wienia społeczeństwa do działalności 
izby. Sąd sporządzi szereg sygnali­
zacji (na temat ńieprawidłowości 
ujawnionych w izbie — przyp. red.) 
z nadzieją, że poprawa nie tylko jest 
konieczna, ale i możliwa...’”

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Rejonowy w Potznaniu ska­
zał osk. A. Antkowiaka na 6 lat pozba­
wienia wolności, natomiast osk. B. Do­
magały na 3 lata pozbawienia wolności. 
Wyrok ten nie jest prawomocny.

•) Wszystkie imiona i nazwiska pacjen­
tów izby zostały zmienione.
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delegatem
Fidel Castro — I sekretarz 

KC KP Kuby został wybrany 
delegatem honorowym delega­
cji kubańskiej na XI Świato­
wy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów’. Podobne tytuły przy­
znano także Rautowi Castro, 
II sekretarzowi oraz innym 
członkom Biura Politycznego 
KC partii. Akt konstytucyjny 
całej delegacji kubańskiej na­
stąpił na akademii w Teatrze 
im. Karola Marksa. Obecnie w 
Hawanie przebywają bowiem 
już wszyscy delegaci młodzie­
żowi z całego kraju.

Przewodniczącym delegacji 
kubańskiej wybrany został 
Luis Orlando Domiguez — 
I sekretarz Związku Młodych 
Komunistów.

Wyłonieni zostali najlepsi z 
najlepszych. Wśród dwuty­
sięcznej ekipy znajdują się 102 
osoby odznaczone medalami 
„XX Rocznicy”;

Obecnie oczekuje się w Ha­
wanie przyjazdu pierwszych 
delegacji z całego świata. Pol­
ska delegacja przybędzie do 
Hawany w dniach od 24 do 26 
bm.

RADZIECKA MŁODZIEŻ 
W DRODZE DO HAWANY

W środę, 12 bm. z portu le- 
nrngradzkiego wyruszył w rejs 
do stolicy Kuby statek „Szota 
Rustaweli”, na którego pokła 
dzie znajduje się większdść 
członków delegacji radzieckiej, 
która weźmie udział w XI 
Światowym Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Hawanie. 
Łącznic delegacja Kraju Rad 
na festiwal w Hawanie liczy 
1000 osób.

Sąd w Stuttgarcie 
odrzucił 

skargę Filbingera
Sąd w Stuttgarcie, stolicy Ba- 

denii-Wirtembergii odrzucił skar­
gę premiera tego kraju — Hansa 
Filbingera przeciwko pisarzowi 
Hochhnthowi i tygodnikowi ham- 
burskiemu „Die Zeit”. Filbinger 
domagał się, aby sad zakazał dal 
szego powtarzania użytego w opu 
blikowanym na łamach „Die Zeit” 
opowiadaniu Hochhutha stwier­
dzenia, że Filbinger jako „hitle­
rowski sędzia marynarki wojen­
nej” był „straszliwym prawni­
kiem” i że „rawet w brytyjskiej 
niewoli, po śmierci Hitlera ści­
gał jeszcze niemieckich marynarzy 
za pomocą hitlerowskich ustaw”. 
Sad uznał, że stwierdzenie Hoch 
butba jest jego osobistym poglą 
dein i nie można mu zabronić, 
aby je wypowiedział.

23 maja br. sad w Stuttgarcie w 
trybie nagłym zabronił jedynie 
Hochhutbowi twierdzenia, że Fil 
binger jest na wolndści jedynie 
dlatego. że ej co go znali zacho­
wali milczenie.

Kancelaria szefa rządu Bade­
nii — Wirtembergii ogłosiła sta­
nowisko H. Filbingera, który 
zapowiada, że nie wniesie re- 
wizji od ogłoszonego wyroku są­
du stuttgarckiego. Filbinger po­
wziął taką decyzję, chociaż uwa­
ża wyrok za „fałszywy”- (PAP)

F. Castro honorowym
młodzieży kubańskiej

OTWARCIE 
OŚRODKA PRASOWEGO

W znajdującym się w cen­
trum Hawany hotelu ..Hawana 
Librę” nastąpiła w środę po 
południu inauguracja między­
narodowego ośrodka orasowe- 
gó w obecności kierownictwa 
Stałej Komisji Międzynardo- 
wego Komitetu Przygotowaw­
czego XI Światowego Festiwa­
lu Młodzieży j Studentów, a 
także przedstawicieli władz 
partyjnych i rządowych Kuby.

Ośrodek ten zostanie odda­
ny do użytku już za kilka dni, 
gdy zaczną orzybywać na Ku­
bę dziennikarze z całego świa­
ta. Do chwil; obecnej akredy­
towało się już 680, z 65 kra­
jów. Przypuszczalnie w dniu 
rozpoczęcia festiwalu — 28 
bm. — będzie ich około ty­
siąca.

Centrum prasowe dysponuje 
kilkoma wielkimi salami na 
parterze i pierwszym piętrze, a 
cały hotel jest przeznaczony 
jako lokum dla dziennikarzy. 
Centrum jest doskonale wypo­
sażone i gwarantuje wszelkie 
możliwości łączności włącznie 
z przekazywaniem droga sate­
litarną depesz i zdjęć. Salony 
konferencyjne dysponują miej

„Wolność 78“ - nowa seria artykułów w tygodniku „Stern"

Republika Federalna 
państwem nadzoru

Hamburski tygodnik „Stern” 
w najnowszym wydaniu za­
mieszcza artykuł poświęcony 
coraz większemu ograniczeniu 
swobód obywatelskich w Reou 
blice Federalnej przy pomocy 
metod policyjnych. Artykuł, 
który zapoczątkował nowa Se­
rię poświęconą „wolności 78”. 
nosi tytuł „Państwo nadzoru”.

Tygodnik olsze, że pod pre­
tekstem walki z terroryzmem 
uchwala się nowe ustawy i 
wydaje nowe zarządzenia, któ 
re ograniczają swobody coraz 
większej liczby obywateli, 
krzywdząc ich a nawet zagra­
żając ich egzystencji. „Stern” 
Dodaje wiele przykładów poli­
cyjnej samowoli. Tak na prze­
kład 16-letni uczeń, który w 
szkolnej gazetce lub na ooli- 
tycznej imprezie zaryzykował 
odważną wypowiedź, zogtanie 
zarejestrowany przez policję 
polityczna i może oczekiwać, 
że w kilka lat później, kiedy 
iuż zda maturę i ukończy szko 
łę wyżsźa. jego wniosek o przy 
ięcie do służby państwowej zo 
stanie odrzucony. Członkowie 
legalnie działającej komunis­
tycznej partii, chrześcijanie i 
związkowcy o poglądach lew:- 
cowych. inwigilowani sa przez 

scamj dla około 800 dziennika­
rzy, zapewnione są transmisje 
radiowe i telewizyjne, specjal­
ne biuletyny j bieżące wiado­
mości, powołany został zespół 
tłumaczy i zagwarantowane 
zostały środki transportu.

„POLSKIE" OBIEKTY CZEKAJĄ

Dwa główne obiekty w Ha­
wanie przewidziane dla pol­
skiej delegacji młodzieżowej 
na festiwal, czekają na przy­
jazd 450-osobowej grupy.

Podstawowym obiektem jest 
kompleks domów akademic­
kich Politechniki oddany do 
użytku przed 2 laty. Obecnie 
będzie on służył na czas festi­
walu jako lokum dla delega­
cji Polski, Bułgarii, Rumunii, 
Wietnamu, Laosu i Mongolii 
Członkowie delegacji będą 
mieszkać w 4-osobowych po­
kojach z bardzo dobrym za­
pleczem sanitarnym. Do dy­
spozycji ich będzie także 
ogromny budynek, w którym 
znajdują się m. in. stołówka 
na 900 osób, czytelnia, sale 
klubowe, punkty usługowe jak 
<np. stoisko z pamiątkami, pocz 
ta. fryzjer, pralnia.

Bardzo ważną rolę będzie 
także spełniał usytuowany w 
centrum miasta, nad morzem 
— Klub Polski. Jest to obiekt 
rekreacyjno-kąpieliskowy o po­
wierzchni około 2 ha. W głów­
nym budynku znajduje się m. 
in. wielka sala konferencyjna, 
restauracja — •stołówka, bar. 
Na zewnątrz jest piaszczysta 
plaża i dwa baseny, uzupełnia­
jące kąpielisko, a także miej­
sca na gry.

Zarówno domy akademickie 
jak i Klub Polski przeszły ge­
neralne remonty i lśnią czy­
stością. (PAP) 

policję polityczną i na podsta­
wie jej raportów objęci są za­
kazem zatrudniania w służoie 
publicznej. Nauczycielka Giu- 
gołd. której rodzice byli prze­
śladowani przez hitlerowców 
nie może wykonywać swojego 
zawodu w służbie państwowej, 
ponieważ jest członkiem Par­
tii Komunistycznej — DKP.

Premier B a d e n i i - W i r t e mbe r 
gii„ Filbinger, który wydawał 
wyroki śmierci i bvł człon­
kiem przestępczej organizacji 
hitlerowskiej SA. nie zostanie 
jednak wydalony ze służb” 
państwowej — jest członkiem 
CDU. Obywatele, którzy z pu­
blicznych bibliotek wypoży­
czają książki poświęcone teo­
rii komunizmu, w tym prace 
takich klasyków jak Marks i 
Lenin, są rejestrowani. Policja 
graniczna rejestruje lub rek* i 
ruje lewicowa literaturę u po­
dróżnych. Na mocy nowej us­
tawy policja ma również pra­
wo bez nakazry rewizji prze­
szukiwać cale bloki mieszkal­
ne. leżeli tylko powstanie naj­
mniejsze podejrzenie, że w 
którymkolwiek z setek miesz­
kań ukrywa sie terrorysta. No 
wa ustawą pozbawia także ną 
całe tygodnie niewinnie podej­

Dar z Francji 
dla Zaniku Królewskiego

W wielu regionach Francji 
odbywały ‘Się ostatnio liczne 
imprezy kulturalne poświęco­
ne Polsce, W Neuers miejsco­
wy'oddział towarzystwa „Frań 
ęe — Pologne” zorganizował 
miesiąc polski.

Przewodniczący Rady Ge­
neralnej departamentu Nie- 
vrc Francois Mitterrand, któ­
ry jest przywódcą Partii So­
cjalistycznej, ofiarował w da 
rze dla Zamku zabytkowy 
osiemnastowieczny kredens, a 
mer-ostwo Nevers — osiemna­
stowieczny wazon z miejsco­
wej wytwórni fajansów zało­
żonej w polewie siedemnaste­
go, wieku. (na)

Egipt i Izrael 
wznowiły 

bezpośrednie negocjacje
Minister obrony Izraela 

Ezer Weizman przybył do 
miejscowóści Fuschl pod Salz­
burgiem, gdzie spotkał się z^ 
przebywającym tam prezyden 
tern Egiptu Anwarem Sada- 
tem. W rozmowie uczestniczy 
li też egipsćy ministrowie 
spraw zagranicznych i wojny. 
W ten sposób wznowione zo­
stały bezpośrednie negocjacje 
egipsko - izraelskie, których 
przedłużeniem ma być trój­
stronne spotkanie — z udzia­
łem USA — planowane na 
18—19 bm. w Londynie. (PAP)

Węgierska wystawa 
w muzeum w Szreniawie

15 lipca br. w Muzeum 
Rolnictwa w Szreniawie pod 
Poznaniem zostanie otwar­
ta wystawa trofeów łowiec­
kich. Jej współorganizato­
rem jest Węgierskie Mu­
zeum Rolnictwa w Budapesz­
cie, które udostępniło szereg 
eksponatów7 ze swoich zbio­
rów. Śą wśród nich trofea 
myśliwskie należące do świa­
towej sławy medalistów, pre­
zentowane na wielu między­
narodowych wystawach. m. 
in. bogata kolekcja poroży' je 
lenia i daniela oraz szabli dzi 
ka. Ekspozycja czynna będzie 
codziennie oprócz poniedział­
ków w godz. 9—16.

W ramach współpracy z wę 
gierską placów-ką muzeum w 
Szreniawie zorganizuje we 
wrześniu w Budapeszcie wy­
stawę „Udział wsi polskiej w 
walce o biologiczne orzetrwa- 
nie narodu w latach 1939— 
1945”. (irs) 

rzanego możliwości kontaktu z 
adwokatem. Ten, kto zgub, 
swój dowód osobisty, staje się 
automatycznie podejrzany o 
popieranie terrorystów. Z pię­
ciu tysięcy obywateli, którzy 
w ubiegłym roku stracili do­
wody osobiste, wielu na całe 
miesiące trafiło do aresztów 
śledczych. Policja pod pretek­
stem zwalczania terroryzmu 
prowadzi kiedv chce podsłuch 
telefoniczny. Hamburski tygo­
dnik pisze. że akcja nadzoru 
prowadzi do powstania tajne1 
policji państwowej zakazanej 
w 1946 roku przez aliancką ra 
dę kontroli w Niemczech.

„Stern” stwierdza, że „wol­
ność 1978” w Republice Fede­
ralnej oznacza.* iż żaden z ob"\ - 
wateli nie może już uchronić 
sie przed szpiclowaniem poli­
cji kryminalnej czy politycz­
nej i żaden z obywateli nie mo 
że ujść pr,zed zarejestrowa­
niem. „Wolność 78”. pisze 
„Stern”, oznacza w Republice 
Federalnej uzbrojenie się pre 
ciwko obywatelom, zakaz za­
trudniania w służbie politycz­
nej sił radykalnych oraz li­
kwidację demokratycznego 
państwa opartego na praw'e. 
Oznacza ona więcej policji, 
skuteczniejszą bron i prawo 
policjantów do oddania śmier­
telnego strzału. „Wolność 78” 
— podsumowuje swoj’e wnios­
ki „Stern” — oznacza też ba- 
gatelizowanie nadal zbrodni 
hitleryzmu jako grzechów mło 
dości i piętnowanie protestu­
jącej dzisiaj młodzieży jako 
trędowatej. (PAP)

Rośnie liczba ofiar 
tragedii w Hiszpanii

Liczba ofiar śmiertelnych tra­
gicznej katastrofy, jaka wyda­
rzyła się we wtorek po południu 
na campingu „Los Alfaąues” w 
Hiszpanii rośnie z godziny na go 
dzinę. gdyż mimo wysiłków lęka 
rzy oparzenia pacjentów śą zbyt 
ciężkie i rozległe, by można było 
zapobiec dalszym zgonom: stan 
120 osób jest beznadziejny. (PAP)

Kolejne aresztowania 
w sprawie A. Moro

Policja we Florencji aresztowa­
ła 4 osoby, które — jak się przy 
nuszcza — należą do zwolenników 
.czerwonych brygad” i odegrały 
pewną rolę w przygotowaniu po­

rwania Aldo Moro. (PAP)

50 lat Polskiego Związku Kajakowego

Odznaczenia dla działaczy
Wczoraj, w poznańskim Pała 

ęu Kultury odbyło się spotka­
nie z okazji 50-lecia działalno 
ścj Polskiego Związku Kajako 
wego. Zgromadzonych licznie 
gości z Polski i zagranicznych 
powitał wiceprezydent Pozna 
nia Zbigniew Kmieciak. Pre­
zes Polskiego Związku Kajako 
wego Antoni Bazaniak w 
swoim przemówieniu nawiązał 
do historii polskiego kajakar­
stwa. Podkreślił, że w ciągu 
oółwiecza reprezentanci nasze 
go kraju zdobyli na olimnia- 
d..ch, mistrzostwach Europy i 
świata 58 medali.

Następnie prezydent Mię- 
dzrnarodowej Federacji Kaja 
kowej Charles de Coąuera”- 
mont złożvł gratulaci^ działa 
czom i zawodnikom PZK.

Podczas akademii wręczono 
przedstawicielom Związku 
sztandar ufundowany przez 
Klub Snortowy Górnik Czecho 
wice. Zasłużeni dli

Zapasy

Dzisiaj w Kaliszu rozpoczyna się
memoriał im. W. Pytlasińskiego
W Kaliszu rozpoczynają się 

dzisiaj pierwsze walki turnie­
ju zapaśniczego w stylu kla­
sycznym o memoriał W. Py­
tlasińskiego. W imprezie po­
święconej pamięci słynnego 
polskiego zapaśnika organizo­
wanej już trzeci raz z rzędu w 
mieście nad Prosną zapowie­
działo swój udział 11 ekip za­
granicznych. M. in. potwier­
dzili swój udział reprezentanci 
znanych potęg w zapasach: 
Bułgarii, Rumuni, Związku 
Radzieckiego, Iranu, Węgier i 
Jugosławii.

Wprawdzie nie ujawniono 
przed' otwarciem turnieju na­

Tour de France
J. Bruyere 

nadal liderem
Zwycięzcą 13 etapu „Tour de 

France” z Figcac do Super Baśse 
'2:.15 km) został kolarz belgijski 
Paul Wellens — , 6:43.49 przed 
Francuzem Michelem Laurentem 
— 6:45.19 i Portugalczykiem Joa. 
oulmem Agastinho — 6:45.21. Li_ 
der, Belg Joseph Bruyere zajął 7 
miejsce ze stratą ponad 2 min. do 
zwycięzcy. Bruyere ieśt nadal li. 
derem wyścigu — 65:24.38 przed 
Francuzem Bernardem Hinualtem 
— strata 1.05 i Holendrem Joon?'”

K. Kozyra 
czwarty w Oulu
Na zapaśniczych mistrzostwach

Europy juniorów w stylu wolnym 
w O ilu wyłoniono mistrzów w 
czterech kategoriach Wagowych
Krzysztof 
100 kg —

Kozyra 
czwarte

ciężył Magomed

ząjął w wadze 
miejsce. Zwy- 

Magomedow 
'ZSRR) nrzed Gieorgim Jancze. 
wem (Bułgaria) i Andreasem 
Schroederem (NRD). Marian Sku_ 
bacz (57 kg) był niąłv. W wadze 
teł triumfował Saipuła Karaczew 
'ZSRR) nrz^d Gmnrei KaUz^wem 
(Bułgaria) i Marianem Mendelem 
(CSRS).

W pozostałych dwóch wagach 
zwyciężyli: 48 kg — Hansultan 
Irazijen (ZSRR1. 52 kg — Michaił 
Ko-tonoulo (ZSRR). Polacy nie 
zmieścili się w szóstce najlepszych.

PAP

Lekkoatletyka

Mityng na Golęcinie
Wczoraj na stadionie Olimpii 

na Golęcinie rozegrano międzyna 
rodowy mityng lekkoatletyczny, 
w którym startowało ponad 300 
zawodniczek i zawodników z kil­
kudziesięciu polskich klubów oraz 20 
20 z SC Magdeburg (NRD).

W biegu na 100 m pp zwycięży­
ła W. Stefańska (Gwardia Warsza­
wa) w czasie 14,41. W rzuck: kulą 
kobiet pierwsze miejsce wywal­
czyła L. Chewińska (Gwardia War 
szawa) — 17,81. W biegu na 100 m 
kobiet zwyciężyła reprezentantka 
SC Magdeburg J. Rosler — 11,53, ą 
ta dystansie 800 m E. Katolik 
Wisła Kraków) — 2.04,1.
W konkurencji mężczyzn na uwa 

ię zasługuje wyńik L. Jacnicke 
(SC Magdeburg) na dystansie 100

kajakarstwa działacze otrzy­
mali odznaczenia państwowe 
i resortowe. Między innymi 
sekretarz generalny PZK 
Edward Serednic^j został ude 
korowany Krzyżem- Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Polski Związek Kajakowy 
został uhonorowany przez — 
Międzynarodową Federację 
Kajakową — Srebrną Plakietą, 
którą do tej porv otrzymały 
nieliczne związki kajakowe na 
św jecie. W akademii udział 
wziął przewodniczący Główne 
go Komitetu Kultury Fizycz­
nej Marian Renke oraz przed­
stawiciele władz nolitvcznych 
i administracyjnych wojewódz 
twa.

Głównym sportowym akcen 
tern obchodów 50-lecia działał 
ności Polskiego Związku Kaja 
kowego będą regaty na Mal- 
cie w Poznaniu, które roz.no- 
czna się dz;siaj i trwać będą 

r„i-> 

zwisk zawodników, ale wiado­
mo, że znajdą się wśród nich 
mistrzowie świata i olimpiady. 
Zawody traktowane są bowiem 
lako ostatni sprawdzian for­
my i eliminacje przed bliski­
mi mistrzostwami świata w 
Colorado Springs. Również 
trener j selekcjoner naszej 
kadry Janusz Tracewski zapo­
wiedział, że dopiero po memo­
riałowym turnieju ogłosi skład 
15-osobowej reprezentacji na 
MS. Walka na kaliskich ma­
tach, która rozgrywać się bę­
dzie o zwycięstwo w poszcze­
gólnych wagach i paszporty 
do Colorado zapowiada się 
więc pasjonująco, (par)

Wyścig dookoła Polski

P. Galik
wygrał II etap

Zwycięzcą II etapu z Kielc do 
Ostrowca Świętokrzyskiego (114 
kin) kolarskiego wyścigu dookoła 
Polski został szosowiec CSRS Pa- 
vel Galik. Po udanej akcji, którą 
zaocczątkował ten kolarz na 80 
kilometrze trasy, kiedy i* utwo­
rzyła się 5-csobowa , czołówka, 
Galik okazał się najszybszym na 
"Picach Ostrowca, wygrywając o 

'■ilka metrów z Giuseppe Mori 
'Włochy). Na trzecim miejscu 
uplasował się Tadeusz Wojtas, re- 

h-cV barwy . Polski I.

Jugosławia w nółfinale 
Pucharu Galea

Do półfinałów Pucharu Galea 
rozgrywanych na kortach w My. 
słowicach — Wesołej awansowali 
tenisiści Jugosławii. W czwartek 
Jugosłowianie zdobyli już w pierw­
szym spotkaniu potrzebny do awan 
su punkt. Uzyskał go Marko Osto- 
jan, zwyciężając Fina Raimo Oja- 
ię.

W walce o trzecie miejsce Po­
lacy pokonali Turcję 3:2. Po pierw 
szym czwartkowym singlu było 
2:2, ponieważ Franciszek Andrzej- 
czuk uległ Karosu Huseynowi w 
dwóch setach. O zwycięstwie Po­
laków zadecydował wygrany po­
jedynek Michała Niemca, który 
pokonał Domina Necveta. (PAP) 

m — 10,42. Drugi w tej konkuren 
cji był J. Alończyk (AZS Wrocław) 
— 10,50. Trójskok wygrał E. Bis­
kupski (Legia Warszawa) — 16,21. 
Na dystansie 400 m triumfował L. 
Serwiak (Śląsk Wrocław) w cza­
sie 47,31. w skoku wzwyż zwycię 
ż^ł j. Wszoła (AZS Warszawa) wy 
nikieni 2,15, a w biegu na dystan 
sie L00 m S. Brosławski (Lubtour 
Zielona Góra) — 3.45,2.

Najciekawszą konkurencją zawo­
dów był skok wzwyż kobiet U 
Kielan (Gwardia Warszawa) i d’ 
Btłkowska (Vlktoria Racibórz) 
atakowały rekord Polski na wy­
sokości 190 cm. Próby te niestety 
za.cończyły się niepowodzeniem. 
Wygrała D. Sułkowska wynikiem 
187 cm. (rk)



UWAGA — ABSOLWENCI
LICEÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH !

• Praca

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu

Przyjmę Inteligenta^ u- 
czennicę do zakładu fry 
zjerskiego w centrum Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
62797".

WIELKOPOLSKA FABRYKA MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
w Poznaniu, ul. Kościelna nr 37

przyjmie was '
na 2-letnią NAUKĘ PRAKTYCZNĄ ZAWODU 

Przyjęci absolwenci skierowani zostaną na naukę teoretycz­
ną do Policealnego Studium Zawodowego — Wieczorowego 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 352/360. Po ukończeniu prak­
tyki i nauki teoretycznej, absolwenci studium otrzymają 

tytuł TECHNIKA MECHANIKA.
specjalność obróbka skrawaniem.

Zgłoszenia przyjmuje ZDZ Poznań, ul. Kościuszki 57 —- 
telefon 594-86 — Kadry.

Poszukuję opiekunki do 
1,5-rocznego dziecka. Naj 
chętniej Stare Miasto 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 61363®.

Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka potrzebna od 
1 sierpnia. Poranań - Wi­
nogrady. Osiedle Zwycię 
stwa 9 m. 57, Kaźmier- 
czak. 61384®

Przyjmę piekarza, ucznia 
lub uczennicę oraz ekspe 
dientkę. Adres: Poznań 
ul. Nowosolska 27 . 61387g

Kupno Sprzedaż
2442-K1

Przedsiębiorstwo Państwowe POLMOZBYT 
Poznań, ul. Gorysława 9

ZATRUDNI NATYCHMIAST:

Wytnij! — Zachowaj! Sta 
re monety srebrne, różne 
naczynia, cukiernicę, łyż 
ki. zbiory kufli, szabli nol 
skich. ciekawy ze®arek 
gruby lub duży, lamoę 
naftową, świeczniki, fi­
gurkę, różne inne staro­
cie kupię. Umińskiego 7a
m. 30 (Wilda). 616722

PRZYJMUJE DO PRACY PRACOWNIKÓW POSIADAJĄCYCH
1 UKOŃCZONE 18 LAT I 8 KLAS SZKOŁY PODSTAWOWEJ

w celu przyuczenia do zawodu :
TOKARZA — ŚLUSARZA UZWAJACZA.

Ubiegać mogą się osoby z miasta Poznania i województwa poznańskiego.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych i Szkolenia Za­

wodowego — codziennie w godzinach od 7 do 14, w soboty do godz.12.
2035-K1

Sprzedam suknię ślubną.
Tel. 441-63. 62345.®

£ Lokale

Kopaczkę elewatorową 
sprzedam. Rzaniak. Go- 
łuski, gm. Dopiewo. 61472®

We Wronkach poszukuję 
pomieszczenia handlowe­
go. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 4-28-16. 61709"

Zlecę wykonanie pusta­
ków żwirobetonowych
Oferty: tel. 431-48. 61022®

£ Matrymonialne

Pudelki sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 

dla 61466®.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4. lub mały do­

Sympatyczna, ładna wy­
kształcenie średnie z 
mieszkaniem pozna miłe-

Pani kulturalna pogodne 
go usposobienia z braku 
znajomości nożna pana In 
teligentnego. po 50. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 61024g.

mik w GnieżnU lub Po-1 20 z dobrym zawodem ka mek w Gnieźnie iud o wajera 0<1 22—25 lat. Cel
Biuro Matrymonialne

Sprzedam 46 m2 parkietu 
mozaika I klasy. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 61424g.

znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 61716"
Wolsztyn! M-5, telefon 
— do wynajęcia. Poznań

matrymonialny. Oferty z 
fotografia ..Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 61194®.

„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań Libelta 29. kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 61352®

tel. 67-48-46. 61717g Komunikaty
w nowo uruchomionym Centrum Obsługi i Sprzedaży 
Samochodów Fiat w Poznaniu, ul. Wojciechowskiego 3/17

następujących pracowników:
♦ MECHANIK NAPRAW POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH,
♦ ELEKTROMONTER NAPRAW POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH,
♦ BLACHARZ NAPRAW POJAZDÓW ' 

SAMOCHODOWYCH,
♦ MALARZ - LAKIERNIK SAMOCHODOWY.

O

Kupie wałek atakujący i 
t»lerz na nity Moskwicza 
’07. Sobczak. Poznań. Osie

$ Samochody

oka 6. 615409

Kunię rurkę mosiężna 
30X1. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla. 61653®

Sprzedam Stara 26 lub 
zamienię na osobowy. 
Przeźmierowo, Łanowa 17. 

61292g

Na pokój dwuosobowy — 
przyjmę panienkę pracu­
jącą. Wszelkie wygody 
Tel. 67-31-56 . 61734®

KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy
Prezydencie Miasta Poznania ukarało ob.

Kupie kanaoe-tapczan Ka 
zimierz Wiśniewski. Kar- 
czewko, gmina Kiszkowo

Snopowiazałkę ciągniko­
wą WC-5, stan dobry 
snrzedam. Stanisławski 
Włostowo gimina Środa 
WBkp. 62640"

Nadwozie Trabanta 
sprzedam. Tel. 635-46.

600

61293g

Sprzedani Wartburga 1009 
Osiedle Kraju Rad 27 m. 
45. po godz. 16 . 62273gipr

Volkswagena 1500 (lim-uzy 
na) rok 1966 tanio sprze­
dam. Palacza 41 m. 39 do

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 1 lub 2-pokojowe 
Poznaniu. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 61736g

O Nieruchomości
Domek jednorodzinny wy 
łączony z garażem nada­
jący się na warsztat w 
dobrym punkcie na Gór-
czynie sprzedam. Po-

Wynagrodzenie w/g stawek przemysłu maszynowego, inne 
świadczenia, zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy dla Prze­
mysłu Metalowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia, tel. 734-81, w. 72.

O

O

2157-K1

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNIERYJNYCH 

W POZNANIU
ul. Chudoby 24, tel. 593-48

PRZYJMUJE UCZNIÓW
w wieku do lat 18

z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową
W NAUKĘ ZAWODU

O SPECJALNOŚCI:

0 MONTERA zewnętrznej sieci komunalnej
• ŚLUSARZA
• TOKARZA

Kandydatów kierujemy do I klasy Zasadniczej Szkoły Za- 
wodowej dla’Pracujących na rok szkolny 1978/79.

Nauka trwa dla montera — dwa łata, a w pozostałych za­
wodach — trzy lata.

Dla uczniów zamiejscowych — tylko w zawodzie montera 
— świadczenia internatowe — zakwaterowanie i całodzien­
ne wyżywienie. '•

Po ukończeniu szkoły zapewniamy pracę.
Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki, skierujemy

do Technikum dla Pracujących. 712-K1

Dnia 10 lipca 1978 roku, zmarł naw ceniony 
kolega, były długoletni sumienny pracownik

JERZY KLONOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 44 bm. o godz.

15.30 na cmentarzu we Wrześni.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy 

Zakładów Mechanicznych Przemysłu 
Papierniczego w Poznaniu.

62809?

Ś. + p
MARIA TOMCZAK

zakończyła swój pracowity żywot dnia IB lipca 
1978 roku, po ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św. nasza najukochańsza córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 15 bm. o godz. 
10.15 na cmentarzu junikowskim.

matka, bracia z rodzinami

ul Kwiatowa 9 m> 6. 62839g

S. t p.
MARIANNA WOHLGETAN

z domu Laskowska

skończyła swój pracowity żywot dnia 12 lipca 
1978 roku, opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochana 1 niezapomniana matka, teściowa, 
babcia i siostra, przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 17 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

2571-U3

Przyczepę samochodowa 
0.5 t z zaczepem do Sy­
reny snrzedam. Tel 
33-O2-3il wieczorem. 61390®

Znaczki nocztowe sprze­
dam. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 61420g.

Sprzedam dwie szafy „Ko 
walśklch”, głęboki wózek, 
i łóżeczko. K^źmierczak. 
Poznań — Winogrady. 
Osiedle Zwycięstwa 9 m. 
57. 61385g

godz. 17. 61297g

Warszawę 233 eórnozawo 
ro<wą. rocznik 1<973 sprze­
dam. Zbigniew Jacyna. 
62-100 Wągrowiec, ul. Ber 
dychowska 54 m. 3, no 
godz. 16. 613O5g

Zamienię nową Syrenę 
105 „Standard” na nowego 
Fiata 126n. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
6136óg.

trzebne mieszkanie. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 621B7g.

Zguby 0 Różne

Ryszarda Materę, s. Mariana, ur. 2. 2. 1954 r., 
zam. Poznań, ul. Cześnikowska 4a m. 4 — za 
to. że w dniu 24 2. 1978 r. ok. godz. 0.30 w Po­
znaniu. na ul. Grunwaldzkiej i Przybyszew­
skiego, będąc w stanie wskazującym na spożycie 
alkoholu, kierował samochodem marki Fiat 
126p, nr rej. PO A 5974, nie posiadając do tego 
uprawnień, co stanowi naruszenie art. 87 § 1 i 3 
94 § 1 KW na zasadzie art. 87 § 1 i kodeksu 
wykroczeń, Kolegium wymierzyło karę grzyw­
ny w wysokości 5.000 zł oraz zakaz prowadze­
nia pojazdów mechanicznych na okres 2 lat.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
w prasie na koszt ukaranego.  2238-K1

Zgubiłam portmonetkę z 
rentą oraz powiększają­
cym szkłem. Zwrot: 
Dzierżyńskiego 15, Andre. 

62795g
Samotna osoba poszukuje
pomocy prowadzeniu
domu. Możliwość zamieś? 
kania. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 6190=®

Uwaga - absolwenci szkól podstawowych!
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
ulica Ratajczaka nr 46

OGŁASZA ZAPISY
do Zespołu Szkół Budownictwa nr 2

W ZAWODACH:
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
— CIEŚLA
— BLACHARZ - DEKARZ
— MURARZ
— MALARZ
— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

: KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Prezydencie Miasta Poznania — ukarało ob. 
Janusza Ciaciuch, s. Edmunda, ur. 20. I. 1953 r., 
zam. Poznań, ul. Rybaki 22a m. 16 — za to, że 
w dniu 15. I. 1978 r. o godz. 2.50 w Poznaniu, 

। na ul. Grunwaldzkiej, kierował samochodem 
’ osobowym marki Fiat 125p. nr rej. PV 0634, 
■ pod wpływem alkoholu 1,97°/m).

Kolegium do Spraw Wykroczeń uznało ob. Ja­
nusza Ciaciuch winnym naruszenia art. 87 § 1 
KW i na zasadzie art. 87 § 1 i 3 KW. wymie­
rzyło karę grzywny w wysokości 4.000 zł z za- 

, miana w razie nieściągalności na 80 dni are­
sztu, licząc 50 zł za jeden dzień oraz zakaz pro- 

' wadzenia pojazdów mechanicznych w ruchu 
i lądowym na okres 24 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło ogło­
szenie orzeczenia w prasie w „Głosie Wielko­
polskim” na koszt obwinionego.

! Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Woje­
wodzie Poznańskim, rozpatrując sprawę wsku­
tek wniesionego przez obwinionego odwołania, 
utrzymało w fnocy orzeczenie Kolegium I in- 

} stancji. • 2239-K1

4. Dnia 13 lipca br. po długich 1 ciężkich cier- 
I pieniach zmarł namaszczony Olejami św. 
mój ukochany mąż, troskliwy ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 83. śp.

BRONISŁAW MENDEL

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie.
Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia bez­

płatne'zakwaterowanie w internacie.
Chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum Bu­

dowlanego dla Pracujących.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 

Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, 
H piętro, pokój 218, telefon 573-31 wewnętrzny 38. W

Dnia 13 lipca 1878 roku, zmarł były długoletni 
zasłużony pracownik naszego Zakładu

ALEKSANDER TROJANEK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. 7. 1978 roku, 
o godz 13.36 na cmentarzu komunalnym w 
Szamotułach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Kierownictwo Rejonu Energetycznego 

Szamotuły oraz współpracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań.

2567-K 3

+ Dni« 11 Mpca 1978 roku, zasnęła w Bogu na- 
sza najukochańsza mama, siostra, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 75

MARIA WILK
z domu Makowiecka

Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 bm. o godz.
14.56 na cmentarni junikowskim. y

W sroudkti pogrążona

62614g

Dnia 12 lipca- 1978 roku, zmarł przeżywszy
lat 68, najdroższy ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, śp.

LEON DROŻD2YŃSKI
mistrz murarski

Pogrzeb odbędzie się sobotę 15
o godz. la na cmentarzu w Swarzędzu 
uł. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Swarzędz. Paderewskiego 44.

pra-

bra.
przy

62825g

tDnia
moja 

cia, śp.

9 Mpca 1976 roku, zmarła tragicznie 
droga mamusia, córka, siostra i cio-

BARBARA KĘSY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym 
na Jur i ko wie.

W smuUku po^rążent

syn, matka i bracia

Prosaany o nieskładanie kondolencjL
2560-U3

tDnia Ul lipca 1978 roku, zmarł nasz drogi 
mąż, ojczulek, teść i dziadek

WALENTY KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 15 bm. o godtt, 

14.36 z kaplicy cmentarnej w Rogoźnie.
W smtatkiu pogrążona

żona x rodziną
Prosimy o niw^ładarnie kondolencjL 
Rogoźno, Zwycięzców Stalingradu 1.

62812g

tDnia 13 lipca 1978 roku, zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 70

FRANCISZEK SZAFRAN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 15 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Babi­
kowie. msza św. pogrzebowa odprawiona zosta­
nie tęgo samego dnia o godz. 15 w kościele pa­
rafialnym.

W smutku pogrążona
żona x rodziną

Ptzybroda, Luboń. Kościuszki 92, 
Prosimy o nieskładanie kondolencjL

62930®

ppor. powstaniec wielkopolski 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę IB bm. o godz. 
U2.1I5 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
tona x rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 70.

+ Dnia 12 Mpca 1978 roku, przeżywszy Lat 92 
zakończyła pracowity żywot nasza najdroż­

sza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia. śp.

WIKTORIA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junitkoweflęim.
W smutku pogrążeni

córki i synowie x rodzinami 
62867®

tDnia IB Mpca 1878 roku, zmarła w Bogu naj­
ukochańsza żona, najdroższa matka, teścio­

wa i babcia, śp.

STEFANIA KUBACKA
Pogrzób odbędzie się w sobotę 15 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim żalu pogrążeni

mąż, dzieci, wnuki i rodzina
62861®

tDnia 12 lipca 1978 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 34, 

nasza kochana żona. mama, córka, synowa, 
siostra, bratowa i szwagierka, śp.

BOGUMIŁA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się sobotę 15 bm.

o godz 15 z kaplicy cmentarmej w Tulcach.

W smutku pogrążona

Krry Równiki. 62852g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 Lipca 1978 roku, zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

HENRYK WALISZKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

o godz. 1G.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

tri. Wielką 17 m. 9. 2559-U3
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LIPIEC Bonawentury
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Piątek Słońce: 4.45—21.10

R TEATW* ~~1

MUZYCZNY (w Teatrze Nowym) 
— g. 19 „Wesele Fonsia”.

POLSKI — g, 19 „Hotel z wido­
kiem na potwora”.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Po­
całunki z Hongkongu” (fr. 12 1.), 
g. 16 „Straceńcy” (USA 18 1.), g. 
18.30 „Sceny z życia małżeńskie­
go” cz. I i II fszwedz. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — i. 10 Im­
preza z filmem „Sami swoi” (poi. 
b.o.), g. 15.30, 20 „Cenny depozyt” 
(fr. 12 1.).

APOLLO — g. 15, 17,30, 20 ^Od­
rażający, brudni, źli...” (wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 17.45, 20 
„Barroco” (fr. 18 1.), g. 22.15 „Za 
sady domina” tUSA 15 1.).

GONG — g. 10. 16 „Wyspa skar' 
bów”- (fr.-wł. 12 1.!), g, 12. 18, 20 
„Człowiek klanu” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 16.30, 19 „Czar 
ny korsarz” (wł. 15 1.).

Gwiazda — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Lokator” (fr. 18 1.). g. 20.15 
.Osobliwa miłość” (wł. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Portret w błę 
kicie” (radź. 12 1.), g. 18, 20 „Gra 
nica” (poi. 15 1).

OLIMPIA — g. 10 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), g. 
17.30, 20 „Siedem nocy w Japonii” 
(ang 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Halo 
taxi” (NRD b.o.), g. 19.30 „Kobra” 
(jan. 18 1.). *

RIALTO — g. 10, 12.30 „Szczęś­
cie na smyczy” (jug. b.o.), g. 15.15, 
17.30, 20 „Wdowieństwo Karoliny 
Żasler” (jug. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Pies, kot i plecak” (poi. b.o.), 
g. 17, 19.30 „Inny mężczyzna, inna 
szansa” (fr. 15 1,).

TĘCZA — g. 15.30 „Dzień delfi­
na” (USA b.o.), g. 17.30, 19.30
„Mistrz rew'olweru” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.30 ..Wysna skarbów” 
(fr 12 1.). g. 18.30 „Maratończyk” 
(USA 18 1.).

WILDA — g. 10 — seans zamkn., 
g. 12.30, 15.30. 18. 20.15 „Dziewczy 
na z reklamy” (wł.-amer. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 '„Wiei 
ka podróż Rolka i Lolka” (poi. 
b.o.). g. 17. 19 „Intryga rodzinna” 
(USA 15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ' ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe .zachorowania w domu po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Cgory, tel. 20.1-431, 
ul Kościuszki 193, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. ,120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

•Telefon Za ulania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych ,tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i. święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Aptefu tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, ^Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dooę).

PROGRAM I: 6.05 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13 Piosenki w zie 
lonym mundurze; 13.25 Pieśni i 
tańce Francji; 13140 Kącik melo­
mana; 14 Studia „Gama” (ok. g. 
14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g.15.45 Inf. dla kierowców): 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Studio Kosmos — 
„W stanie nieważkości”: 17.50 Ra 
diokuriert 18.33 Koncert życzeń: 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 Comba jazzowe; 20.25 Tańce 
z oper i baletów rosyjskich; 20.39 
Melodie, do których chętnie wra 
camy; 21.18 Konc. z .nagrań Ork. 
PR i TV w Kiakowie pod dyr. 
R. Czajkowskiego: 22.23 Białystok 
na muzycznej antenie; 23 (Wita 
Was Polska — mag. słowno.-muz.

Wiadomo?bi: 9.01. 1, 2, 3, 5, 6. 9, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My (8 — aua. SM; ji.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej 
skich — „Moj przyjaciel Pciuch”; 
19 „Biblioteka Patria”; 19.30 Ze­
spół High Society; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Wakacje melomana; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do 
mowym; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Opowieść o lasach” — 
fragm. książki X. Paustowskiego; 
12.45 Od menueta do poloneza; 
13 Wokoł spraw naszego stołu; 
13.15 G. Enescu: I Rapsodia Ku- 
niuńska A-dur op. 11 nr 1; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 J. M. Le- 
clair: Koncert g-moll op. 10 nr 6 
na skrzypce i orkiestrę smyczko­
wą; 14.10 Więcej; lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskw a; 
14.15 Muzyka F. Couperina; 15.30 
Radiofcrie; 16.10 Koncert życzeń 
miłośników muzvki; 16.40 Magazyn 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 „Co się Wam w tej audycji naj 
bardziej podoba?”; 17.20 „Akrwia 
Frangopulo” — opcw,; 17.40 Rep. 
literacki pt. „Mój kolega Ornat”; 
18 Nowiny i nowinki muzyczne;

Czyściej nie tylko Lato starszych ludzi

w nowych jadłodajniach
Jemy w coraz lepszych wa­

runkach sanitarnych. To za­
sługa z jednej strony ścisłego 
nadzoru poznańskiej służby 
Sanitarno-Epidemiologicznej, a 
z drugiej — stale prowadzo­
nym przez WSS „Społem'’ w 
Poznaniu modernizacjom i 
adaptacjom placówek. Prze­
budowy, remonty, a także od­
dawanie nowych obiektów nie 
tylko przysparza lokalom pięk 
nego wyglądu, ale także wpły­
wa zdecydowanie na poprawę 
warunków. Dzięki temu o jed­
ną dziesiątą zmniejszyła się 
liczba zakładów ocenionych 
przez służbę sanitarną na sto­
pień niedostateczny.

Poprawiła się też higiena w 
innych zakładach związanych 
z żywieniem i żywnością. Je­
dynie — mimo wielu działań 
władz sanitarnych — nie uda- 
je osiągnąć się poprawy w 
punktach skupu mleka i jego 
przetwórniach; negatywne oce­
ny z czystości otrzymało 64 
procent placówek. Do najczę­
ściej powtarzających się uchy­
bień należą: brak urządzeń do 
chłodzenia mleka (do tempe­
ratury poniżej 10 stopni), bak­
teriologicznie zła woda, bała­
gan wokół zlewni — nie­
utwardzone nawierzchnie, brud.

Nie zawsze też pracownicy 
tych punktów posiadają waż­
ne książeczki zdrowia, co nie 
jest tylko wymogiem formal­
nym, bo książeczka jest odbi­
ciem stanu zdrowia persone­
lu. (len)

Artystyczne drogi
wiodą przez Sopot

Hotel 

^Poznań^

Po największe sukcesy spo­
śród krajowych twórców mu­
zyk; rozrywkowej, sięgnął na 
tegorocznym Festiwalu Pio- 
sęnki Polskiej w Opolu młody 
kompo-żytor poznański — 
Aleksander Maliszewski, ab­
solwent tutejszej PWSM, od 
pewnego czasu szef muzycz­
ny „Estrady Poznańskiej” oraz 
lider grupy „Alex Band”, 
akompaniującej m. jn. Krzy­
sztofowi Krawczykowi. Utwór 
Maliszewskiego „Pogrążona we 
śnie” do tekstu Jonasza Kofty 
w interpretacji K. Krawczyka 
zdobył główną nagrodę, nato­
miast piosence „Zwierciadło 
czasu” (autorem słów jest tak­
że twórca poznański — Kazi­
mierz Łojan) wykonywanej 
przez solistkę „Estrady Po­
znańskiej” Grażynę Łobaszew-

© Już od dłuższego czasu w par 
ku przy ul. Towarowej niedaleko 
chodnika otwarty jest jeden ze 
starych grobowców. Przechodząc 
przy większych ciemnościach i 
mniejszej uwadze można do niego 
wpaść — pisze Czytelnik.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zie 
leni sprawdzi podany sygnał i gro 
bowiec zabezpieczy. (1960)

® Załatwiałem pewną sprawę w 
Urzędzie Miejskim na III piętrze 
na pl. Kolegiaekim. W trakcie 
załatwiania dowiedziałem się. że 
rhuszę nakleić znaczek skarbowy 
za 40 zł, który .kupić mogę na 
parterze w kiosku „Ruchu”. Jes­
tem człowiekiem starszym, biega­
nie po piętrach bardzo mnie mę- 
Ćzy. Zapytałem, czy nie mogę ku 
nić na miejscu lub w sekretaria 
cie — niestety, nie, a szkoda, by­
łoby szybciej i bez biegania — pi­
sze Olgierd Z.

18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Klub Entuzjastów Nowoczes 
ności; 19.G5 Poetycki koncert ży­
czeń; 19.30 Muzyka franc. pod ba­
tutą P. Bouleza; 20.30 Widziane 
z radia — W. Billip (w przerwie 
konc.); 20.50 dc. Koncertu; 21.40 
Ensemble Polyphonięue de France 
śpiewa pieśni Clementa Janne- 
ąuina; 22 Teatr PR — Międzynar. 
Przegląd Dramaturgii Radiowej — 
„Niedziela mistrza konserw” — 
słuch. Endre Vesziego: 23 Grani­
ce jazzu; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30, ’18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Studnie przodków” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Pepita; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Te­
maty Sonny Rollinśa; 11 Zycie 
rodzinne — mag.: 11.30 Dyskoteka 
pod grusza; 12.25 Za kierownica; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Każdemu, co mu się należy... od 
mafii” — ode. now.; 14 Lato w 
Filharmonii: 15.05 Wakacje ze 
swingiem; 15.40 Popołudnie w Bo

Wczasy w ogrodach działkowych
Brzmi to może zaskakująco, ale również 

w pracowniczych ogrodach działko­
wych można spędzać wczasy przyjem­

nie, z zadowoleniem i pożytkiem. Tak twie”- 
dzą te osoby w starszym wieku, które raz 
spróbowały i od tej pory co roku zgłaszają 
się na dwa tygodnie ogrodowego wypoczyn­
ku.

Polski Komitet Pomocy Społecznej zainicio- 
weł — w porozumieniu z zarządami Pracow­
niczych Ogrodów Działkowych tę formę wa­
kacji dla emerytów, rencistów i w ogóle star­
szych ludzi, którzy latem me mają możliwo­
ści wyjechać ,poza Poznań, pięć lat temu. Se­
kretarz Zarządu Miejskiego PKPS w Pozna­
niu — Aleksandra Kowalak mówi, że z po­
czątku .chętnych werbowano spośród podopie­
cznych tej organizacji i latem korzystało wte­
dy z ogrodowych wczasów zaledwie około 200 
osób. W ubiegłym roku jednak zgłosiło się 
już 540 osób, w bieżącym natomiast sezonie 
jest ich 640.

— Czy istnieje możliwość dalszego upowszechnie­
nia tej pożytecznej akcji?

— Owszem — stwierdza A. Kowalak — bo 
nawet w tym roku przygotowaliśmy się fi­
nansowo na udział 700 ludzi i sądzimy, że ta 
liczba miejsc zostanie wykorzystana. — W 
przyszłym zaś roku będziemy się starali zdo­
być fundusze na dalsze powiększenie liczby 
uczestników. Chociaż bowiem ogrodowe wcza­
sy są odpłatne to jednak tylko w minimal­
nym stopniu. W zależności od warunków ma­
terialnych, zainteresowani płacą dziennie od 
2 do 8 złotych, za 14-dniowy zatem turnus — 
rzeczywiście bardzo niewiele, jeśli się weź­
mie ppd uwagę, że mieści się w tym trzykrot­
ny dziennie posiłek. Większość więc kosztów 
zarzad PKPS pokrywa ze swoich funduszów, 
uzyskiwanych m. in. w zbiórkach uliczriych.

— Poza tyra — mówi dalej A. Kowalak — korzys­
tamy z dotacji. — Przykładowo poznańska Woje­
wódzka Rada Zwia.zków Zawodowych przekazała 
nam na ten cel 100 tysięcy' złotych, zaś drugi Od­
dział Miejski Polskiego Związku Emerytów, Ren­

cistów i Inwalidów w Poznaniu zadeklarował po­
krycie kosztów udziału w ogrodowych wczasach 25 
swych członków. Chociaż prowadzone są one bez­
interesownie przez społecznych działaczy 
PKPS i POD, to jednak wczasowy sezon kosztuje 
okoio 350 tysięcy złotych.

Uczestnicy spędzają czas, jeśli tylko dopi­
suje pogoda, na świeżym powietrzu, wśród 
zieleni; mają do dyspozycji leżaki, mogą ko­
rzystać ze świetlicy z telewizorem, organizuje 
się imprezy kulturalno-rozrywkowe. Cały 
dzień — od gedz. 9 do 18 — mija na zaję­
ciach, wypoczynku, no i — oczywiście — p>- 
s ikach, do Których urozmaicenia przyczynia­
ją się również użytkownicy działkowych ogro­
dów. dostarczając owoce. jarzynv. Im. a prze­
de wszystkim samozarządom POD. należa się 
słowa uznania za* pomoc i umożliwienie orga­
nizowania ogrodowych wczasów dla starszych 
osób, które byłyby zmuszone całe lato prze­
bywać w domach.

W tym sezonie gospodarzami wczasów są Pracow­
nicze Ogrody Działkowe na Grunwaldzie — im. 
Reymonta i im. Chociszewskiego —• łącznie 4 tur­
nusy (w tym również jeszcze dwa Sierpniowe). na 
Starym Mieście — POD „Urodzaj” przy ul. Wil­
czak (również dwa jeszcze turnusy w sierpniu) oraz 
na Wildzie POD im. T. Kościuszki przy Dolnej Wil­
dzie (turnus od połowy sierpnia). Na Jeżycach dwa 
turnusy zorganizowano w POD im. 25-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego przy ul. Lutyckiej. (POD 
na Nowym Mieście nie zgłosiły udziału we wcza­
sowej akcji.)

Ponieważ, juk wspomnieliśmy, jest jeszcze 
nieco wolnych miejsc na sierpniowych turnu­
sach, podajemy adresy Komisji Rejonowych 
PKPS, gdzie mogą zgłaszać się chętni: ul. Ma­
tejki 52 (iel. 629-35), ul. Mickiewicza 31 (Fel. 
442-52), ul. Wielka 1 (tel. 543-59), ul. Dzierżyń­
skiego 162 (tel. 33-24-74). Zarząd Miejski 
PKPS mieści się w Pałacu Kultury, ulica 
Czerwonej Armii 80, pokoje 309 i 311 .Fam 
można również zasięgać informacji, także te­
lefonicznie (nr 546-66). (zk)

ską jury przyznało trzecią na­
grodę.

— Po pracowitym sezonie — 
poinformował A. Maliszewski 
— grupa „Alex Band” i Krzy­
sztof Krawczyk przebywają na 
obozie wypoczynkowym połą­
czonym z przygotowywaniem 
nowego programu. Jego frag-; 
menty zaprezentowane będą 
na sierpniowym Festiwalu Pio­
senki „Interwizji” w Sopocie, 
gdzie muzycy zespołu wy-' 
stąpią również w Orkiestrze 
Rozrywkowej Polskiego Radia 
i Telewizji w Poznaniu pod 
dyrekcją Zbigniewa Górnego, 
która akompaniować ^będzie 
wykonawcom. A w połowie 
września Krzysztof Krawczyk, 
„Alex Band”, a także Urszula 
Sipińska i Halina Żytkowiak 
wyruszają na pięciotygodniowe 
tournee po Stanach Zjedno­
czonych i Kanadzie. (wig)

Biuro Organizacyjno-Prawne i 
Kadr Urzędu Miejskiego poinfor 
mowało nas, że w gmachu tym 
znajdują się dwa punkty sprzeda 
ży znaczków: na II piętrze pok. 
214 — kasa Wydziału Finansowe 
go oraz na parterze — kiosk „Ru 
chu”. W sekretariacie sprzedaż 
znaczków jest niemożliwa ze 
względu na brak specjalnego za­
bezpieczenia, wymaganego przez 
pr-episy bankowe. (1563)

0 Na stacji dworca kolejowego 
Pczmań-Górczyn brak ławek. Pa­
sażerowie siadają na betonowych 
płytach przy oknach. Ani to wy 
godne ani estetyczne — pisze Frań 
Ciszek P.

Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań­
stwowych ustawi ławki na stacji 
w Górczynie. po uzgodnieniu roz 
mieszczenia ławek z architektem, 
aby nie zepsuć estetyki wnętrza 
poczekalni. (1451) 

bino; 16 „Pomnik bez cokołu” — 
rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna poez 
ta UKF; 17.50 Studio nagrań; 18-10 
Polityka dla wszystkich; 18 25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw. — J. Broszkiewicz: „Długo 
i szczęśliwie”; 19.35 Opera — F. 
Poulenc: „Dialogi Karmelitanek”; 
19.50 „Studnie przodków” — ode. 
pow.; 20 Blues wczoraj i dziś; 
20.30 Aud. rozrywk. pt. „Dym z 
papierosa”; 21 Kreisleriana: 21.40 
Wieczór w Olimpii; 22.08 Śpiewa 
G. Becaud; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 ..Biała go 
dżina” — wiersze B. Ostrowskiej;
23.0.5 Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30, 12, 
15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8 Zespół Arp Life; 8.10 Transkryp­
cje i parafrazy; 8.25 Antologia so­
naty fortepianowej; 9 Lato z Ra­
diem z Pr. I; 11.10 J. F. Haendel: 
Kantata „Tu fedel, Tu Costante” 
z roku 1798; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Walce J. Straussa; 13.15 Greckie

ODPOW8AOAMY

A. R„ Tłoki Nowe. — Studio 
nagrań mieści się w Powszechnym 
Domu Towarowym („Okrąglak”) 
przy ul. Mielżyńskiego 14 w Po­
znaniu Czynne jest od godz. 10 
do 18. (1825)

Lech G„ Gostyń. — Wodę amo­
niakalną można od czasu do cza­
su otrzymać w sklepach chemicz­
nych. (1971)

Róża G„ Buk. - 
za pasem broń” 
pierwszego aktu 
Korzeniowskiego 
górale”. (1931)

- „Czerwony pas, 
— to piosenka z 
dramatu Józefa
pt. „Karpaccy

Lucja S„ Wolsztyn. — Zamówię 
nia na sadzonki warzyw należy 
składać w Okręgowym Przedsię­
biorstwie Hodowli i Nasiennictwa 
Ogrodniczego Oddziału Nasienni­
ctwa i Szkółka rstwa. 60-105 Po­
znań, ul. Kopanina 28/32. (1960;

Wacława W.. Wrześnią. — Na 
bolące stopy radzimy nabyć w 
drogerii sól odświeżającą 
„Tramp”. Można też używać do 
kąpieli zwykłej soli kuchennej.

(1833)

tańce ludowe; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — „Na 
bitewnym szlaku”; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 11 Naukowcy 
— rolnikom; 14.15 Tu Siudio Ste­
reo (ogólnop.); 15.05 Wizerunki lu­
dzi myślących; 15.40 Książki, do 
których wracamy „Disneyland” 
ode. powieści Stanisława Dygata; 
16.05 J. łaciński; 16.25 Szkoła mi­
strzów — Kwalifikacje w górę; 
16.40 „Nasi ludzie w Argentynie”; 
16.50 Radioexpress; 17 Spotkanie z. 
PWSM; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
„Listy no przyjaciela” monodram 
wg humoresek J. Przybory w adap­
tacji M. Dzięgielewskiej; 17.55 Po­
znański konc. życzeń; 18.25 „Z mi­
sją pokoju” — Działalność polskich 
jednostek wojskowych poza gra­
nicami kraju; 19 O zdrowie czło­
wieka — „Lekarz w zakładzie pra­
cy”; 19.15 J. angielski; 19.30 Muz. 
franc. pod batutą B. Bouleza (ste­
reo ogólnop.); 20.30 Widziane z ra­
dia — W. Billip (w przerwie konc.); 
20.50 C.d, konc. (stereo ogólnop.); 
21.30 Utwory Oliviera Messiacna;

Ciekawie wyglą­
da kształt gma­
chu nowego po­
znańskiego ho­
telu w takim 

ujęciu.

Fot. — 
K. Przychodzki

SPROSTOWANIE

W informacji, „Dobra organiza­
cja pracy na budowach” z 12 bm. 
nylnie podaliśmy nazwisko dyrek 
tera do spraw ekonomicznych Po 
znańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 3 — Henryka Kotlar 
skiego. Ponadto błąd wkradł się 
do podanych procentów wykona­
nia planu w tym przedsiębior­
stwie oraz Poznańskim Przedsię­
biorstwie Instalacji Przemysło­
wych „Instal”. Dotyczą one — 
oczywiście — planu rooznego, a 
nie półrocznego. Przepraszamy.

p rppozycje „Przemysława"
1 na przyszłotygodniowe 

wolne od pracy dni, to 22ybm. 
wyjazd autokarem do Błażejew- 
ka albo 23 bm. do Niepruszewa 
lub Sierakowa. We wszystkich 
przypadkach mają to być wy­
cieczki po słońce. Gdyby po­
goda zawiodła — zostaną za­
mienione na imprezy turystycz-

22.15 Studio Kosmos ,.W stanie nie­
ważkości”; 22.35 Kulisy historii — 
„O renesansowym zamku” opo­
wieść o Baranowie; 22.50 Pieśni H. 
Duparca.

Wiadomości: 12, 15, 16. 22.55.

£ TtlEWlIJA 1
PROGRAM 1: 15 — Melodie — 

„Malowany dzban” — 19 minut 
przebojów Thomasa Luecka — pro 
gram estradowy prod. TV NRD 
(kol.); 15.20 — Wakacyjne Kino
Młodych — Historia żywa: „Gre 
naaierzy” i „Konwoje”; 16 — 
Dziennik (kol,); 16.10 — „Obiek-
tyw”; 16.30 - „Teleferie dla naj 
młodszych”: „Zgadywanie na ek­
ranie” (kol.); 17 — „Spotkanie z 
medycyną” — program publicy­
styczny (kol.);. 1?.30 — Magazyn
motoryzacyjny (kol.); 17.35 —
„Zwyczajny wieczór” — ode 2 
filmu fab. pred. TV ZSRR (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wicc ór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— Filmy z Brigitie Bardot: „Bul-

W porcie na Garbarach

Praca od świtu 
do zmierzchu

Mimo sezonu urlopowego, 
nie osłabło tempo pracy w po­
znańskim porcie rzecznym 
„Żeglugi Bydgoskiej”. Prze­
ciwnie, na Garbarach notuje 
się obecnie duży ruch — pra­
ca trwa od wczesnych godzin 
porannych do zmierzchu, a 
wielkość przeładowywanych 
towarów sięga niemal rekor­
dowych. Sprzyja też żegludze 
wyższy niż w poprzednich 
latach poziom Warty.

Od niedawna ta ostatnia sta­
ła się przede wszystkim naj­
tańszą drogą transportu do 
Poznania piasku. Także i obec­
nie zdecydowaną większość 
przywożonych ładunków sta­
nowi ten budulec, wydobywa­
ny z dna Warty niedaleko gra­
nic miasta. Przywożą go do 
nabrzeża portu dwie barki 
pchające „Łoś” specjalnymi 
barkami-kontenerami (nie ma­
ją one napędu); cztery takie 
eksploatuje obecnie poznański 
port.

Dziennie odbiera się od 800 
do 1000 toń piasku, na który 
czekają już ciężarówki „Trans 
budu”, rozwożąc go po wielu 
placach budowy wt mieście. 
Nie zaspokaja to jeszcze w 
pełni potrzeb poznańskiego 
budownictwa, ale znacznie je 
zmniejsza.

Przeładowywuje się też w 
porcie węgiel i fosforyty. Ten 
pierwszy transportowany jest 
ze Śląska do Poznania koleją 
i dalej barkami na Wybrzeże, 
zaś z przeciwmego kierunku 
nadsyłane są fosforyty dla za­
kładów w Luboniu, (bop)

Zeszyty o festiwalach 
kultury studenckiej

Poznań, jak wiadomo, będzie 
gospodarzem finału jednego z 
najważniejszych wydarzeń spo 
łeczno-artystycznych bieżącego 
roku w kraju — VI Festiwalu 
Kultury Studentów PRL.

Poznańskie środowisko aka­
demickie. o czym niejedno- 
krotnie informowaliśmy, bar­
dzo starannie przygotowuje się 
więc do tej imprezy. Jedną z 
form przygotowań jest wyda­
wanie orzez Ośrodek Informa­
cji i Analiz- Studenckiego Ru­
chu Kulturalnego w Poznaniu 
— przy współudziale Zarządu 
Głównego SZSP — „Zeszytów 
dokument acvjnvch” obrazują­
cych historię dotychczasowych 
festiwali.

Ukazały się do tej pory dwa 
k-lkudziesięciostronicowe nu­
mery wydawnictwa, przygoto­
wane głównie przez członków i 
wychowanków poznańskiego 
Klubu Dziennikarzy Studenc­
kich. Przebieg pierwszych 
dwóch imprez — w Krakowie 
i Gdańsku — przedstawiono w 
nich w sposób interesujący, 
przy wykorzystaniu różnorod­
nych form dziennikarskich.

(wig)

ne ze zwiedzaniem ciekawych 
obiektów, (c)

podpoznański Zckład Produk- 
1 cyjno - Remontowy Ener­

getyki „Energcprem" w Czer­
wonaku zyskał sobie nową spe­
cjalność, w której osiąga coraz 
lepsze rezultaty. Wytwarza sil­
niki dla Fcbryki Maszyn Elek­
trycznych j Transformatorów w 
Żychlinie, niedaleko Kutna. Ko­
operant wysoko ocenia dotych­
czas wyroby z Czerwonaka i 
współpraca obu tych zakładów 
systematycznie rozwija się.

(bop)

war rumu” — komedia prod. 
franc. (kol.); 22.30 — Dziennik
(kol.).

RROGRAM 2; 15.25 — Z koszar 
i poligonów; 15.50 — Kino Lemie: 
„Jadą goście, jada” — komedia 
prod. polskiej (kol.); 17.40 — Stu 
dio Sport — Turystyka i wypo­
czynek (kol.); 18.10 — Powtórka z 
języka rosyjskiego, 1. 8 (kol.); 18.10 
— Powtórka z języka francuskie 
go, 1. 8 (kol.j; 19.10 — „Teleskop”; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(xol.); 20.30 — „Krzysztoporska opo 
wieść” — historia jednego z czo 
lowych zabytków architektury 
obronno-monumentalnej w Euro­
pie (kol.); 21 — Studio Sport — 
wokół stadionów (kol.); 21 30 _
24 godziny (kol.); 21.40 — Opowieś 
ci Starszego Pana — „Golenie” 
(kol.); 21.50 — Tajemniczy świat
przyrody — „Tajemnice Morza Bał 
tyekiego” — w programie filmy 
„Przybysze z dalekiej północy” i 
„Sanitariusze morza” (kol )• 22 fi

..Brygady Tygrysa” - „Bornet 
nr<raPOow7/~ t’’”1 kryminalny 
prod. IV franc. (powt., kol.).


